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CZERNTOWCE. (Pał.). Agencya Dai.it,. DiGma azyubnkn  rozszerża się w straszny spo- 
sób po całej Ukrainie, la k ź e  i na  pó iuoc od B esarabd stWie*dzono u rzgdjw nie k iika wypad

MOR. OSTRAWA. 13 stycz. (Pat.) O straw , 
sita „M«irf?eBzt|[.“ donosi : W czoraj roz »oęz|ł
s ę  w Z»g ęń:u Ostrawsk em wśród górników 
ru c h  strajkowy na l k  u ro ż jzn y . S y tu ac ja  
strajkow a w ciggu n ery  pf gorszyła s ę znaczme.

Dziś górnicy proklam owali s trejh  generalny
Do wieczora ultta! ruch na 22 sz\b ;tch , na 

kt& rrck s tie jk u e  ogó cin , I.OOO g<-rn ków. W 
Ci gu p r / . e d p  łudn ia  przyszło do dcm onstracyi 
uh.cznvcn sł e ko ją;vcli gó rn d ijw . K iikanushe 
tvs ęev górników  wv uszyto pr«ed południem  w 
sinosę W itkowie, gdzie znajdują się delfc ie  h u 
ty ż tazoe. S tra tę  wojsfcotkc i poucyjue, zagra. 
d .ą ;ace dostęp do W tkowie,

runęły ped nsporsm  strejftującycFi górniWcp.
W krótkim  czasie wie kie huty  Żelazne w 

W  tkow icach i inne p m  ds:ębiO'St wa zas ano- 
v* y pracę- Da st,< jku jących  górników  p rzy łą
czyło się 17.0UU robutn .kow  u k o w k k ich .

* DgóJem st ejfiuje p rzeszło  50 robdrnim ro.
G am  zon Czesui w Mor. O straw ie zna.duj 

6:ę w -e łu tm  pogotowiu zbro aem , w ydano za
rząd** n ia wyjątkowe, kaw iarn ie  n s/ą być 
zam ku ęie o goaz. 8 wieczorem, wsze k.e z ro- 
m ad  tn ie  się na ulicach zostafo zakazane, poli 

wydsła z*ły» sj rzedaży if k< kolii. O ile docya w
w*wJSBBHtasPWsf

j*itra sytuacya strejkow a się nie popraw i, zo 
staną og osione sądy do.ażne. Poniew aż w Za
głębiu Ostrawskieiu p roduku .e  się największe 
ilości vęgia, niezbędnie potrz bnego do p o k ry 
cia zapotrzebow aniu w całej Ke ublice, a za
pas y węglowe są baidzo  szczupłe, oczekiwać 
należy poważnego przes,lenia w kwes yi zaopa
trzenia Czech w węgiel.

MORAWSKA OSTRAW A 13. stycznia. (Pat.) 
Sirejkiijąey górnicy
usiłowali dz slaj zmusić s iłą  do zaprzestanią 

pm cy personal liiunw ajow j.
W  Morawskiej O: traw ie w sh ry m ały  pracę 

największe p yw utne p rzedsęb iorsiw a fabryczne,, 
m ęd y innym i fabryka m aszyn E lneitsaagen , 
Glasnera, f b ryka L u ttnara . Strajkujący robot
nicy w ybrali z pośróŁł siebie delegatów*, którzy 
późnym wieczorem zebrali s ę w sa i dom u lu 
dow e, o na narady. Po burzliwej dyskusyi po
stanow iono wysł ć nut chm iam  do P ra .i  depa- 
lae-ę, która m a intei wen ować u rzą iu w spra- 
wie m ag iczn eg o  zw alczania lichwy i uznan a 
żądań strajkujących. U icam i iniasm przechodzą 
silne putroh: wojskowe. fóliasio u ^ g jąd a  jak
wymarłe. _____

—o—
m m m m  w m m m m sm im m m m

Cieszyński przed plehiseytem.
,'1YN, (Pat.)- Do tutejszej misyi iniędzy- 
:zei nadszedł dziś z Paryża telegram  z 
mieniem, że k om hya jilebiscytowa dla 
i e s  yosk "go w yj.żdża z Paryża Unia 23 
b. roHU.

ZYN, (P at ). Rada narodow a uchw aliła 
» szem p le n a rn e *  po-n (lżeniu następu 
dueyę: Rada narodow a ks. Cieszyńskie- 
d iran iu  p lenarn, m dm a ld  go styczn J 
iwM iła wezwać l lz id  pokbi, aby żaeln, 
ie zgodz ł  się na wycofanie wojsk poi 
<ki w arunki plebism tu nie bę lą  usta

I-  . . .__________    : ‘l  :.,.L

go styczn m 
Utną
poi

 ...» (..^.y.ocytu nie bęcą usta
a narodow a oświadcza s ę  przeciwka 
,-ci zam ianow ania kom isarza rządo 
aląsua. gdyż t , lk o  w ładza posiadają a 
inte całej ludności, jaką jest Rada na- 
oże sp io -tać  t iu d n \in  bardzo stosun- 

w ywalczyć korzy-
loże 
jn i a tern sa 
k pleni: cy tu.

zggjfc&i riieu msspanii.
i* 13. st. ranią. (Pat.) Z M adrytu do- 
ruch ro ! ótm ezy przybiera charak ter 
i. W S„ragosre i Rwrceionie ogłoszone |

Qol3zewisy nia ofiarowywali Polsce 
pokoju.

WILNO. (P at). Dowiaduj m y się z w y d d a łn  
prasowego m inisterstw a spraw  zagranicznych, 
że w iadom ość, podana w jednym  z dzienników 
warszaw skich, j.k o b y  r j l  sowietów zwracał 
się do Rządu pobk i-go  z jskim iko-w iek okr» 
ślonym i w arunkam i jłoŁojowymi, a w szczegól
ności co do przyznania Poisce g rm ic  biatoiycz 
nych, indemiiiz; cyi Polaków  dołku ęiycli prze
wrotem rosyj kim , oraz zaniechania agiUcyi 
b<j|s , wlckiej w Poisce — nie odpowiada
prawdzie. .   ,.l

—er— s ’ ,A ** ^ * k
375 zBroduiarzy niemisckicri.

WAU>ZAWA, (Pat.). „Kuryer Poranny* po 
daje że opracow ana przez m inisterstw o sp a w 
za^,i aniczn vch i sprawiedliw ości przy współ 
udziale wojskowości lista wojskowych i u rzędni 
ków n iem i*.kich , któr<y podczas okupacy. do
paś iii się na Ziemiach Polskich czynów zb rodn i
czy cli za\viera 3 /5  nazw isk.

r  / * t

l o i e s l a w o w y f f l .
i. >

(ac.) Stajem y w  przededniu wiotkich wypadków.' 
Naczelny wódz po skich sil zbrojnych po pow io- 
cK  z irontu wołyńskiego w  Luoliin o  rzucił w a
żne słowa, które są  •za.nowŁedzi.j tego, co ńiię 
przygotow uje •’ co w  najoiizszej przyszłości czy
nem  m a się objawić: '• '

.Czeka nas wśefkl wytńłek. na k tóry  my wazywcy 
Hiowiocwswne pokoMLe, zdobyć st? musimy, je 
żeli chcemy zab.-zpicczyć i u tatw lć życ^e następ

nym, paSccI jiiiOiu“ .
Rozum1 emy doniosłość tych słów: Polska sta

nęła przed narzuoouem 1 przyjęłam  zada..i 'm , 
oc‘ którego spełnienia w  myśl woli panó w świata 
a jej „up-.kunów " zaiezec m a jej \v;Dikomocar- 
stwowe stanowisko na Wsciiodzie.

W ynika z tego, że olbrzymie dzieło budowy 
państw a jeszcze nlo skończone, że bój zmartwych
wstałego narodu z powodu tragicznych koinpli- 
kacy1 ogólno-europeiskich ma się toczyć dalej ao 
dni. których lękicin rozszerzone oczy dojrzeć nie 
mogą.

W ojna! Wychyla sto Im nam  jej potworne wi
dmo w  catoj swej grozie z  wszystkie n.: następ
stwami, które wlecze za sobą. Znamy ją, prze
szliśmy przez jej piekło, w  jego otchłani zosta- ’ 
wiliśmy morze krw i swojej, groby rozsiane po
nurymi pomnikami po całej naszej ziemi świadczą 
o  niej, cierpienie i nędza ludu dziś jeszcze jej 
przekleństwem  ciąży na organizmie narodowym. 
Znamy ją  1 dlatego z dreszczem trwogi w ita- 
tay  wleści o  tfiej i dlatego w obliczu stających 
sto faktów chcemy, by nas przekonano o  jejj 
nieubłaganej konieczności, bo tylko nieubłaganą 
konieczność moża w yczerpany, um ęczony, 
u podstaw swych jeszcze lńe skonsoh iowany na
ród  pchnąć na dróg1 nowych ofiar, nowych, wiel
kich wysiłków.

I dlatego jako rto-w sze nasuw a się pytanie: 
czy ta w ojna mus1 być? a potem: o co aię bić 
mamy ? —1 1 iwneszcie: czy nie p rze ra sta  ona sił 
naszych ?

Dopowiadają r.am: Koabcya, regutoiąca spra
w y św iata chcą zmieść z powierzchni ziemi wjelką 
republikę rosyjskich sowietów. Jak  długo liczyła 
na sdy konirrewoiucyi rosyjskiej, tak długo Pol
ska m ^ ła  być tyiko jednym  z czynników; z ehw Jr 
lą .  gdy armie K ołezaka, Judenicza, Denikina 
w  puch rozbite zostały , — koa i:ya wysunę:a 
Polskę 1 kazała jej odegrać w  wieUdm d tam aae  
rolę przewodnią. — Koa’icya jest b o n a  — 
chce płacić za krew polską; kusi ją, jak ongi ku
szono: Pojrzyj! to będzie twoje... A PoLka w ie, 
że jest dotychczas uzależniona od tej strasznei 
potęg1, k tóra od listopada 1318 r operuje na
rodom1 jak pionkami na szachownicy, k tóra sto
sownie do położenia stw arza i przetw arza swe 
kombinacye Wiadomo, że pierwotnym celem koa- 
licvi było odbudowanie wielkiej, choćby carskiej 
Rosyi, któraby nasycona wszystkimi dawnymi 
swymi (p rx »  Polski i  Fijuandyi) Julam i, u*a

»  I v  '
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Walka fcarony z c iark ą .
Rozbicie stronnictw burburzyjnych według dzielnie.

czuła się pokrzywdzona przy rozrachunku dzF> 
jowym i nie imy siała o  sojuszu z pokonanymi 
w  zapasacn światowych, ni1? szukała w raz z nir 
to* odwetu. Lecz plan obrócił się w  niwecz: re
akcyjna W szechrcsya okazała się nteziszczateymi 
toajakiem  — potężny prąd nowego życia. Który 
w strząsa olbrzymiemu dzierżawami byłego knpe- 
ryum carskiego, nie dał się przydusić uchwalaraj 
dyplomatów paryskich. Zm artw ychw stałe ludy 
chcą żyć w łasnem  życtem, rewolucyjny ruch lu
du  rosyjskiego zniósł genera ów carskich i icłi 
armie. Kapitalistyczny św iat Zachodu, pseudode- 
fnoki a tyczna burżu^zya zwyc ężyia militaryzm i 
feutłaBsma niemiecki nie po 10, aby pozostawać 
w  stałej obaw ie o sw e zdobycze wobec potężne
go państw a rewolucyjnej 'Hbisyf i dlatego za żadną 
eenę n k  chce się pogodzić z faktem  jej istnym ja.
I  o to  z chwilą klęski ostatniego z wodzów konir- 
rewolucyt, DenOdna, stw arza się w  Paryżu drugą 1 
koncepcyę: rezygnuje się z wielkiej Rosyi a  j 
Stwarza się blok państw*, mających ją za s tą p ić ; ' 
iudrzuca się Rosyę daleko do jej etnograficznych 
granic, po pierwsze, by  zritezczyć bolszewizm, 
po  drugie, by  w  tym bloku narodów  wyjanzmla
nych znaleźć mzawodnego, potężnego sojuszni
ka  na wypadek, gidyby szczep getm unski zapragnął 
po  latach poszukać .odwetu.

Nil CZELE TEGO BLOKU MRJACBGO BYC NI
BY MIECZ WZNIESIONY NAD NIEMCAMI MA 

STANAC POLSKA.
W  myśl tej fconcepcy1 Rosya traci sw f wielko

m ocarstw ow e stanowisko (koalil!tya , godząc się 
n a  odebranie jej Ukrainy, podcina trzon jej potęgi), 
a  na  Wschodzie .Europy staje  czynnik nowy. fe- 
deracya, czy związek, czy tylko so,usz państw,, 
w k ióiym  Polska m a o d g ^ w a ć  przewodnią, do
m inującą rolę.

Tę perspektyw^ ukazuje się Polsce, z jednej 
strony w ykorzystując jej zależność tak  pod wzglę
dem  gospodarczym jak i zewnętrzno-politycznym. 
•d  Zachodu, z drugiej strony forytując jej wiel!dcy 
szlachetne m arzenia o  unii ludów wolnych!, któ- 
raby byia gw arancyą jej bezpieczeństwa w przy
szłość1 wobec odwiecznego w roga, Rosyli. I ten 
zapew ne piękny obraz przyszłości jawił s i j  przed 
duchem Naczelnika Państw a, gdy mówił:

.jgjeżei? chcemy aby w ielka repiibuka poTslra 
fc|{a największą potęgą nie tytko wojenną lecz

t akże kuku: ajiaą aa  całym W schodzie".
Z przejęciem tej ideologii nawiązujemy do 

najpiękniejszych trądy cyd naszej przeszłości Hi
storycznej: do idei Jagiełły i Zygmunta Au
gusta, nawiązujemy do nich, pojmując je szerzej, 
szczerzej, odpowiednio dio . Juana czasu: pod fe- 
dcracyą ludów, kiórym  patronow ać mamy rozu- 
taiemy federacyę wdtaydh' z TUBinyjaasi i rów nych z 
równymi.

^'MłiżS^ktttżćtLAiu^at-- -ś-r uhśh  gj • Ja s?
V
Ofiarność pslskścfc secyafistów w 

Amaryca dla P. P. S.
C entralny  K om ;łet w ykonaw czy P P S w 

W arszaw ie o trzym ał od O ddziału „W olny 
Duch* Związku Socyalisfów Polskich Bridge 
po rt (St. Zj dnoczonej list z w yrazam i b rater- 
skiego pozdrow ienia i podzięki za pracę dla 
polskiej klasy pracującej. Towarzysze am erykt ń- 
s y donc za w liście, że Od Jzicł złożył jako d ar 
dla P. P. S. sum g 4 000 dolarów ( o k d  230.000 
m arek) n pa żądanie gwtćw jest każdej ukroili 
oddać c a ł;  Riajątek. 
■ M w g B a g y m r i s i s a s a M a ^ ^

Par Polaków amerykańskich.
WARSZAWA. (Pat.). M arszałek Sejm u T rąm p- 

czyński o trzym ał o !  Pohkiego  Związku Naro 
dowego w Stanach Z jednoczonych 1,025.000 
M arek jak o  d a r na cele pop ieran ia  przem ysłu 
polskiego.

H#"'

i W arszaw a 13 stycznia.
Do kbmisyi skercowo-budżejowej przeniosła 

yię walKa o kurs marki.
Przewodniczył dr. Głąbińsid.

Dr. Adam orostował tw ierdzeń!', jakoby banM 
toałopoisMe miały odmówić wydania bonów na 
jeden miliard koron s  powodu zaszłej na s ta 
nowisku m inistra skarbu zmiany, to  znaczy, z 
powodu ustąpienia dr. Bilińskiego. Baniu mało
polskie gotowe były wydać te bony, ale żądały 
uchwały Sejmu, aoy mieć gwarancyę.

Przewodniczący Dr. Głąbi iski zranił jednak 
Adamowi wymówkę, że przecież rząd polski :m i- 
tow ał już 5 m iliardów m arek, a upoważnienia 
(Jo tego od  Sejmu się nie dom agał! Kurs m arki 
jest obecnie niekorzystny i dlatego relacyę m a
rek  do koron trzeba usialić.

MMister p- Grabski zaproponował zarządzenie

wmosków.
W  próbnem  głosowaniu przy obecności ca

łego składu nornicy i oświadczyło się  za 
relacyą 85 : 100 9 członków
relacyą 73 : 100 10 członków 
relacyą 60 : 100 11 członków.

Ponieważ żaden z  w rio s  ;ów nie m iał za sobą 
Większości, w ybrano sutkom itet, który m iał szu
kać porozumienia. Do subkum iteta tego wybrano 
z  każdej grupy dwóch członków, mianowicie: z 
pierwszej (za relacyą 85 : 100) Cr. Loewenstci- 
toa <*' Dr. Adama, z  drugiej (za relacyą 70 :100) 
p. Kowalczuka, *'p. Osieckiego, z  trzeciej (za re
lacyą 60:100) p. M?ed zińskiego i p. W bjdało- 
Y/foza.

O brady kom is/t skarbow o-budżetow ej przer
wano, a powyższy subkorń tet naradzał się nie- 
!zbyt długo M inister Grabski dal do zrozum ień^, 
że zgodJłtoy się h a  relacyę 75 : 100, ale pod 
warunkiem , że zostałaby ograniczoną tylko do 
banknotów  koronowych, opiewających na sumę 
poniżej 10.000. Subktfniict nie doszedł jednak do 
żadnych rezultatów.

W ięc o  godlz. 4 popołudniu zebrała się ko- 
m-sya skarbowo-budżetow a na dabze narady.

P. Osiecki postaw ił wniosek kompromisowy: 
ustala się relacyę 73 m urek rów a się 103 koro
nom z ograniczeniem tej relacyi tylko do not 
iPzcj 10 0JO koronowych i w, tym  lderunuu po- 
srawil dwie rezolueye.

M inister p. Grabski oświadczył, że goćz; s;ę 
n a  75 :100 pod warunkiem, iż wniosek o tę re 
lacyę traktow any będzie łącznie z obom a rezo- 
1 lcyami p. Osieckiego.

P. SredrPawski iralz jeszcze zażądał poryrotu do 
relacyi przedwojennej, dodając, że gdyby więk
szość na  to zgod!z'-ć się nie chciała, 10 zażąda re- 
relaeyi 100 : 100.

P. Rząd1 postawił żądanie, aby banknoty ban
ku austre-węgierskiego, op iew a:ące na 10,000 K 
jako w ydane !pUt 2 fem pada 1913, wcale przez pań
stw o polskie nie były honorowane.

Przeciwko temu żądaniu w ystąpił ostro p. 
Fedorowicz, wykazując że wszystkie polskie insty- 
tucye państwowe, a w pierwszym rzędzie polska 
Kasa pożyczkowa talbemi banltnolami dokonuje 
wypłat.

Kom-sya skarbowo-budżetoiwa r r z y s tą r in  na
reszcie do głosowania nad czterem a wnioskami 

Glosowano najpierw  nad  wnioskiem najdalej 
idącym. Za

relacyą 85 :100 oświadczyło się 9 głosowi 
relacyą 75:100 oświadczyło się 6 głosów;, 
relacyą 70:100 oświadczyło się 5 głosowi 
relacyą 60:100 oświadczyło się 13 głosów. 
Ponieważ żaden z  twnlusków nie uzyskał więk

szości zarządzono przerw ę.

na Małopołskę ze strony reprezentantów  innych 
dzielnic, wytrwać na zajętem  stanoirtjskUi i z caią 
stanowczością żądać relacyi 35 : 100,

W  EAZIE 2AS PRZE GL OSO W  ANTA LPUNAĆ 
SIE OD DALSZYCH OBRAD W  KOMISYI.

W skazy\'m no przy tern na  rozgoryczenie i 
wzbujizemc, jakie spostrzegać się już daje w całej 
Gabcyi z powoduj zamachu m inistra skarbu n a ' 
w artość korony.

Fo przerw ie komisya skarbowo-br(dżetowa 
przjstąpO a do drugiego głosowaiiia. Za 

relacyą 85 :100 padło głosów 11,
relacyą 75 :100 padło głosów 4,
relacyą 70 :100 padło głosów 13,
relacyą 60:100 padło głosów 5.
Znowu więc żaden z wniosków nie uzyskał 

większości. Minister skarbu zakwesryonowal spo
sób glosowania, twierdził, że należy najp ierw  
poddać pod glosowanie wniosek rządowy, a inne 
wnioski należy traktow ać jako poprawki. Mimo 
tego życzenia p. m inistra zarządzono trzecie gło
sowanie w tym sam ym  porządku, z jem tylko, 
aby p,'zy głosowaniu nad każdym wnioskiem 
stw ierdzać dość głosow nie tylko ppo, ale i con
tra.

Za relacyą 85 :103 oświadczyło się głosów 
9, przeciw  23;

za relacyą 75:100 oświadczyło się głosow 
4 przeciw  16, ubytek 9 głosów powstał w  t>en 
sposób, żc posłowie m ałopolscy w ysz '1 z s a , \  

za rcłacyą rządow ą V0 :100 oświadczyło się 
głosów 14, przecHv nikt.

Dr. Gląbhislu enuneyował, że wniosę a. rzą
dowy uzyskał względną większość.

P. Malupa zaprotestow ał jednak przeciw tej 
enuncyacyi, w ykazane , że wniosek większości n*e 
uzyskał; takie głosowanie nie rnoze być miaro
dajne.

Minister p. Grabski także nie uznał tego gło
sow ania i powrócił do swego żądania głosowaniu 
najpierw  nad wmioskiem rządowym.

P. Mled:dński oświadczył, że wobec wyroków 
dotychczasowych głosowań, posłowie z W ielko
polski głosować będą za wnioskiem rządowym.

Przewodniczący p. Głąbiński zarządził czwar
ta głosowanie, a najpierw  za  relacyą 7 0 :10G, 
proponow aną w  przedłożeniu rządowem.

W  głosowaniu za wnioskiem rządo wym (75 : 
100) oświadczyło się 19 członków, mianowicie) 
4 członków Związku ludowo-narodowego, 6 z 
polskiego Zjednoczenia ludowego, 3 z chrześci- 
jańsko-detnokratyczncgo klubu rebotnikó - . ( I z  n a 
rodowego Zw1ąz’ru robotnikó ,v, 1 z kluou rniesz- 
ezańskietyd i 4 z  połekiego Stronnictwa iudbwcgo, 
ale wybranych z Królestwa. Z Małopolski tylko 
poseł Bryl glosował przed pohidniem za wnioskiem 
rządowym, popołudniu jednak nie zjawił się I 
w  ostatniem  głosowania udziału już m e brał 

W  głosowaniach

STRONNICTWA BUR njA ZY JN g PODZELIZY 
S5E WEDLU*! DZ’ELNIC.

Tyllro klub PPS. w  cnlosci popisrat żądanie i  w y
sunięte przez Małopołskę. Wynika z  tego jasno, 
że posłowie sejm owi lale ze stanowiska potrzeb 
i korzyści ogóinopaństwowyeh, ale osobistych in
teresów swoich czy sw ych grup społecznych o- 
ceniali tę spraw ę. N. p . end iey  z Poznańskiego 
byli innego zdania, niż endecy; z Królestwa, a 
jeszcze inaczej z Galicyi .

Na spraw ie w alutowej okazu:a się, że u  stron
nictw najbardziej gardłujących za zjednoczeniem 
wszystlóch dzielnic, jestto  tylko obłudny frazes.

Jak  na każdym  kroku tak 1 w  tej sprawie 
ujęcie spraw y ze stanow iska ogć’uopaństwowego 
m oże mieć miejsce w zw artym  Związku posłów 
PPS. O jedną Polskę walczyliśmy za  czasów nie-

w  czas-e przerw y dobow i- x. inniu;ju.’oin t ę - 1 
cznie z pnslam* z  to; okupac/i ausrryacklej od- 
toyd pod przewodnictwem  Dra Adama n a rad y  
n a  k tórej postanowili, zw łaszcza wobec ataków

TEATR STYLOWY Cd erterku 13 do niedzieli 18 s ty c z ra  6i\ nadzTOyczsjr.y program pf. grg^|} 2 id IfifiiElf W rl dktSCll

CfaimeraM g  Ą G U jZ E C H Y  B i U T A  z Charlotte B o e k ly n
fAw, ai. Akademicka 8. s L A J L S X  V I  \ J M  M . J 2 ,  '4 J 1 JUL J l  .J ir  1 ssy& m m m aam m m  mi> —

t*
Lwńw

próbnego głosowania, aby mieć przegląd stosun
ku głosów, oświadczających ó ę  znanymi wm ioska-; 
mi, względnie, aby próbow ać uzgodnienia tych
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D y s  k u s y a  n c a d  u s t a w ą  w a l u t o w ą .
(WARSZAWA. 13 bon. (Pat.). Dzisiejsze po

fiiedtzerue Sejmu rozpoczęta się o goetz. 4 min 15 
po połudiłu. Posiedzenie otworzy! wicemajśza- 
łełr O siec A.

P. Rataj referow ał featw*® dzenie dekretów
nominacyjnych pi irwszego składu profesorów w 
un1 w ersyteae warszavvsńim i politechnice,

WiAosek w raz z rezuiucyą przyjęto jedno
g ło śn i. .

2  porzadru aziemiego przystąpił Sejm do
sp ra w o zd a n ia  kom isji ixiin ej.

2vl;nisier wo ny proponował szerokie zmiany 
w  wnioskach kom isji. Kilim posłów wyrtąpj p 
w  dyski! ;yl przeciw psorawisom ministra wojny 
a  wskutek tego roierent zaproponował odesła
nie wniosku jeszcze raz do koanisyi rolnej.

Rererent ks.^ Wsróbłewwki imieniem komjsyi 
opiek- społecznej um eń! na tycimi aslowe powo- 
łan-e organiracyi opiekuńczej^ dla dzieci opusz
czonych 1 fcarójcfi/anych, żądając nu ten cel pięć 
toilionow marek. W niosek w raz z redukeyami u- 
chwalono z tym dodatkiem, że  na wydatek pię. 
ckwriffidSBOwy zgodzie się iakże musi komisya
skarbowo-budżetowa.

P rzys^P 10'110 rozpraw  nad

USTANOWIENIEM m a r k i  p o l s k i e j  PRAW
NYM ŚRODKIEM PŁATNICZYM NA CAŁYM OB

SZARZE REPUSŁiKI

Wniosek b~zmi:,
Art. 1. Macica parska jest prawnym środkiem 

p£atnlczym na ca  ytn cos,mrze RepubTd.
Art. 2. W  'tyeli dzelnim eh Repao.iki, w  któ

rych dotychczas prawnym środkiem płatniczym 
była korona a asLry acuo- wę^ierska wszelki e wy
płaty należne vr koronach mogą być dokony
wane bądź w itewonach bądź w m arkach po s.óch 
w  stostm ka 20 m arek ?/>.sk:eSi do 100 k o n a .

Art. 3. Wszellde (zobowiązania płatnicze w 
koronach austr.-węg. mogą rbyć uiszczane w m ar
kach poisk-ich wethe (Stosunku wskazań ego w
arr. 2. 1

Art. 4. zawieram"' uimów sprzeciwiających się
przepisom zaw a u w  firk. 2 * g, jŁKOtc:ż żądanie 
przy wypłatach na Łirych w  koronach^ oozony- 
wame ich w  m arkach polskich według innego 
przerachowanh lub odir awianie przyjęcia wy
płat w markach pofc jest zakazane.

Alt. 5. Wykroczenie łub usiłowanie wykro
czen ia  przeciw zakazom zaw artym  w art. 4 ni
n iejszej ustawy podlega karze aresztu do jed n e
g o  oku lub grzywms do nWiona marek polskich. 
Nadto umowy zaw arte w brew  temu zakazowi są 
nieważne.

FELIKS >»U Ą F*,r?g*- 56

JEZUS i JUDASZ
,  tłóra. MARY A BjANKA

ifCiąą dalszy)'. ]

Przypadkowo zdarzało się, że kędzior jej kru 
czo-czarnych włosów musnął jego twarz tak, że 
odczuwał delikatne łaskutanie, które przecho 
dzilo jak mrowiem przez c.ało. A kiedy dozna1 
uczucia raz jeuen, zacząl tęsknić za niem jak 
pijak za kieliszkiem. DziwnU. że to, co go u Ka
si wstrętem przejmowało, wydawało mu się ze 
strony Leny nektarem i winem boskiem.

S.iberstcin natrzyf na wszystko oczyma rysia, 
lecz płowem nie zagadnął o nic T ru tk a ;  wie* 
dział bowiem z doświadczenia, nabytego w cie
mnych godzinach swego życia, że nie jest m o
żliwy odwrót w tym wypadku.

W calem zaś usposobieniu Trucka było tyle 
szczęśliwego zadowolenia, taki zapał do pra y, 
że byioby grzechem próbować otrzeźwiać tego
człowieka.

Truck szedł swoją drogą, nie troszcząc się 
o  nic, zajęty tylko swenji piana ni na p rzy sz ło ść  
Przyzwyczaił się poniekąd uo tego życia rodzin
nego tak, że nie odczuwał nawet skrępowania. 
Tylko ciągły widok Kasi był mu nieznośnym.

W ydawało ma się. że ta sm arkula ch e być 
strózein jego cnoty i ś.edz1 f orrnalnie k<»żdą je
go ttw e . Przytem zauważył, jak u  istota w &■

Art. 6. Ulstawa m niejsza wchodzi w  żywe z 
dniem ogłoszenia.

Art. 7. W ykonanie ŁeJ ustawy porucza się
ministrowi skarbu.

Do uchwał powyżs rych kormsyt skarbowo- 
budżetowej dołączono następujące rezolueye:

1. W zywa s Łę rząd, aby niezwłocznie zawiesił 
wydawanie znaków pocztowych i stemplowych 
w (jnej walucie niż m arka pobka.

2. W zywa się rząd, aby przedsięwziął kroili 
ku uświadonricTua ludności co do niniejszej ustawy 
oraz ku ostrzeżeniu obywateli państwa polskie
go co db nieprzyjmowariii not banku austr. węg. 
wypuszczonych w terminie odłączenia byiej Ga
licji od byłej monarchii ausiro-węg.. tj. po 27 
listopada 1913.

3. M ając na celu przeprowadzenie w  jak naj
krótszym czasie unifikacyi waluty, zaleca sję rzą
dowi wezwanie obywateli Polski do zdcnlazowa- 
ma ilości pos udanych przez nich koron.

Sprawozdaw ca koru syi p. Rs^d wywodził oo 
następuje:

Poki stosunek m onetarny opierał się na re- 
Iacyi praktycznej, k tóra wynosiła 48 fon. za ko
ronę, stan  rzeczy był znośniejszy. Od połowy 
listopada ub. roku zaczyna się jednak korona 
nagle podnosić. Przyczyny tego są różne. Pier
wsza to cicha emisya marek, która obejm owała 
parę mi’ionów. Druga to przymus Państw a czy
nienia różnych wypłat koronami w czasie, gdy 
niediość koron wpływało dio P. K. P. W obec tego 
kasy pożyczkowe musiały korony nabywać. — 
Trzecią przyczyną jest agitaeya prasy, przedsta
w iająca m arkę ujemnie. OsLatnią przyczyną jest 
spekulacya, k tó r l  ogarnęła ludzi, być może, że nie
zależnie od agitacyi bolszewickiej.

(Głosy ironiczne: Trocki to zrobił. Głos na 
prawicy: Była to ostalmia ofenzywa żydowska 
na Polskę!) Rząd musiał się zdecydować albo 
pomnożyć znak1 koronowe albo marki polskie 
rozpowszechnić jako urzędowy znak płatniczy. 
Rząd w ybrał tę drugą drogę.

Mówca prosi o  udzielenie rezohicyi kumysy!.
P. Fenerowiez, juk > spraw ozdaw ca mniej 

szóści zaznać-a, że oh e strony  dążą ao  tego, 
al y w alu ta  poisLa posiadała ja k  najw iększą si.ę 
kupna.

Obecny m in H e r  skarbu  G rabski ustanow ił 
rel.icvę w cfawiii j k najgorszej, przez co po
staw ił posiadaczy korony w Polsce na równi 
z posiadaczam i koron porozsypanych po całytn 
♦wiecie Zarządzenie to j st niespraw iedliw e 
a naw et r.iewyk, nalne. Mówca zabrał głos tylno 
w tym  celu, aby przestrzec Sejm przed n ad 

'datnich czasach przystraiała się w pstre wstąże
czki, sznurowała się i ściskała, by uwydatnić 
smuklość swej postaci.

Nieraz, gdy myślała że nikt się jej nie przy
patruje, rzuc.-da na niego spojrzenia z boku, 
czające się jak gdyhy nie miała jeszcze ciągle o 
chuty zrezygnować ze swej zdobyczy.

On zaś z jednego tylko nie zdawał sobie ja 
sno sprawy, ze swego stosunku do Leny.

Unikał nawet rozmyślania nad tym tematem 
z obawy, aby znów me popaść w ów niewytłu
maczony lęk przed kobietami, który by go od 
niej odtrącił,

Kiedy z lekcyi wracał do domu i zasiadał do 
pracy, nie mógł się prawie doczekać chwili, w 
której ona cicho otwierała drzwi i dzwoniąc ta
lerzami, nakrywała stół do kpiący i.' Udawał jak 
by Bóg wie jak zatopiony był w swej pracy, le 
awie mruczał „dzień dobry* i me przeszkadzał 
jej w czynności.

Lecz kiedy się tylko na chwilę odw ra-ała  do 
niego plecyrna, podnosił oczy i śledzi! każdy jej 
ruch... Szkoda, że to ciche szczęście trwało le
dwie kilka minut... albowiem ledwie stó ł był na
kryty, wpadała do pokoju caia rodzina jak dzi
ka horda.

Zwykle odbywało się to wszystko z wielkim 
hałasem. Chłopcy robiii rumor nie do wytrzy
mania, podczas gdy mat: a wydzielała im jedze
nie a i ona nie zamykała u.st. Truck nadrabiał 
miną, strofował chłopców, słowem odgrywał 
narzuconą sobie role „w utch  T ru c k a " ; ponie-j

m ierną pochopnośeią. Idzie o to , ażeby przez
prostą In terw encję  ustaw odawczą, u c h jilć  dzia
łanie niew zruszalnego prawa gospoditczego, aby 
n a tu ra ln ą  relacyę między m aiką, a ko roną za
s ę p ić  relacvą sztuczną, w skazaną z góry. Otóż 
to jest w łaśnie rzeczą niezdrową,

Mówca imieniem mniejszości kom isyi propo
nuje zm ianę art. 2 ustaw y w tym k r  ru n k u , że 
rcJacya m arki do korony opiewać m a 85:100.

Po przem ówieniu p. Feuerowicza w icem ar
szałek Osiecki przeryw a rozpraw ” w alutow ą. 
Następnie odesłano dc kom isyi szerzg wmosKÓw 
nag yeh.

Na tem  posiedzenie z am k n ię to :
Następne posiedzenie jutro o godzinie 4. po 

południu Nu p o rząd su  dz.ennym  dals/.v ciąg 
rozprawy szczegółowej nad  ustaw ą w alutow ą.

Zupełny pogrom FfoJfczafta.
W IEDEŃ. 13 stycz. (Pat.) BK. z Paryża. 

.E cho  de P aris“ donosi, że a r m a  syberyjska w 
ostatnich dniach straciła tiO.OdO jeńców , tudzież, 
że Kołczak został złożony z u izędu  i że w Ir- 
itucku u tw orzył się rząd  rew oluc\juy .

Rlowy proces ItomumstÓGD vj Buda
peszcie.

BUDAPEóZT. (Pat.) 12. bm . Dziś rozpoczęta 
się rozpraw a przeciwko 22 kom unistom , oska- 
rzou ' m  o zam ordow anie 2 oficerów ukra .ńsk  ch. 
Jedynastu  oskarżonych znajdu,e się w więzieniu 
śledczein, 8 oskarżonych uc.ekło a dwaj oska
rżeni, B d a  K unn i Por, są jak  w iadom o in te r
nowani.

r-_

Ą ó ż n e .

I W  AMERYCE TO SAMO... Chicagowski 
„Dziennik Ludow y" („Polish P cophs P a .iy “) z 
iin. 11 g rudnia pisze: „W  ubiegłym  tygo iniu
na dw orcach kolejowych w Chicago stwierdzono, 
że w w agonach kolejowych znajduje się 108.707 
funtów  kart. Ili zgnitych i 182.928 fontów  zgni
łych jab łek . S rra ta  ogólna, po doliczeniu kosztów 
transportu  w ynosi około pięciu tysięcy dolarów .

Hand!ą>Łe zw alają w tym  w ypadku winę na 
kolej; koleje zaś dowodzą, że w ina wysyłających, 
którzy ładu ją  niedbale, nie przewiduj m opóźnie
nia w drodze i mrozów. Odpowiedzialnego jed* 
n ak  za to  niem al*

waż obok niego siedziała Lena a on... czuł je) 
odć jch na swym p liczku.

Razu jednego zmien.ł się nastrój, a zwykły 
hałas  ustąpił miejsca niepokojącej ciszy. Kasi 
zabrakło przy stole rod z in n y m ; me przyszła 
jeszcze do domu.

Wybiła dziesiąta, jedenasta, a  ona nie wra
cała. .

Aia’ka zaczęła się na seryo niepokoić, pobie
gli na ulicę aby ją odszukać.,  napróżno!

Truck postanowił wreszcie udać się na poli- 
cyę, by tsin zapytać o  Kasię.

G spodyni drgnęła, usłyszawszy to.
— Lena. marsz do izby 1 — a kiedy Lena 

wyszła, szepnęła mu coś w ucho, na co włosy 
stanęły mu na głowie. O tem nie pomyślał w 
swej naiwności. A że obawa matki była uzasa
dniona, kłóż o tem lepiej w edział od niego ?

— Czy pan zwaryowal — mówiła dalej 
wzburzona, — ja mia.abym własne dziecko wy
dawać szpiclom... tego jeszcze brakowato... i za
częła głośno szlochać W końcu zrobi o mu się 
jej żal i bezwolny pozostał z nią, czuwając przez 
noc, podczas gdy chłopcy chrapali na jego ka
napie, kopiąc się wzajemnie i trącając nogami.

— Gdyby takiego można było złapać — za
częła na nowm — pan musi to przecież wiedzieć, 
m óg’by pan przecież poszukać w swoich książ
kach. Kasia — i popatrzyła na niego czają.ym 
się wzrokiem — nie ma przecież jeszcze piętna
stu lat — i 'abv zatrzeć wrażenie — zauważyła 
bowiem w tej chwili jego oburzony wzrok — 
doaata. ocierając sonie fartuchem oczy;
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tiiteSKCfe i o^adzente kzsy w tor/. „Polim r \
L ^ó w , 14. stycznia.

Ubiegłej nocy, dwaj nieznani w iam yw acze 
dostali si j do kancelary i Związku d ia im portu 
i E ksportu  „Polim ex“, 'mieszczącej się w hotelu 
F rancuskim  na 11. piętrze, przy placu Maryac* 
Kim pod 1. 5.

T u położyli kasę wertheim owską ty lną  ścianą 
do góry i po wycięciu w blusze dziurek wybili 
otwó. wielkości 35 X  45 cent. N istępnie * dol- 
uego tres^ru  zabrali ca łą  gotówkę, a z loka u 
Skradli futro jednego z dyrektorów  z w tą k u  dr. 
Arnold wariości 30.000 kor., ora/, ub ran ie  m a
rynarkow e, wartości 4 000 ker. Następnie prze
szukali szuflady b iu rka  i stoliki i tu  znaleźli 
klm.ze. k tórym i otw orzyli drzwi wiodące w prost 
na korytarz z kancelaryi, i tą drogą zbiegli.

Rano poi cya w ysla!a insp k torćw  D w c n ie -

§
Pogrzeb Tibiasza Aszkenazego.

Zasłużonym  i znanym  obyw atelem  m iasta 
był zmarły T. Aszkcnazy. Jak  w ielką cieszył się 
sym patyą w szerokich kołach, świadczył najle
piej pogrzeb jego, który m im o rzęsistego deszczu, 
zgrom adził olbrzym ie tłum y  publiczności w ul. 
Jagiellońskiej i na  sąsiednim  placu Smolki.

Jaw iio  się całe prezydyum  m iasta, w wielkiej 
iiczbje czł nkowie R ,dy m ie jk ie j, bez róż ucy 
ugrupow ań party jnych , delegaci I/.Dy adw okackiej 
i m nóstwo delegacyi różnych związków, tow a
rzystw  oraz tłum y  publiczności.

Z chw ilą wyniesienia zw łok przed próg rea l
ności, w stąp ił na wyniesienie w iceprezydent rn. 
dr. Schleicher i w gorąCjCh słow ach uczen ta 
len t zm arłego, praeow .loić, inieyatyw ę w Radnie 
i zarządzie m iejskim. Następnie żegnał go dr. 
Kowieński, wiceprezes Izby agw okade ej, im .e- 
niem  w spółpracow ników , jak o  człow eka niepo
szlakow anych zasad, a tak  uczynnego w życiu 
codziennem  i onyw atelskiem .

N astępnie zw łoki z '0 'hano na  rydw an żałobny, 
ozdobiony licznym i w ieńcam i i kw iatam i i sm utny 
tea  pochód w u no przez ul. Legionów ud ał się 
n a  cm entarz żydowski, n a  miejsce przeznaczone 
dla zasłużonych obywateli.

T u  przed zlożen em zwłoie n a  wieczny spo
czynek przem aw iali liczni mówcy im ien em tych 
ws/.ystkich zrzeszeń i tow arzystw , w które zm arły 
w kładał swe trudy.

Przem ów ił tu  rab in  dr. G uttm ann, w im ieniu 
gm iny wyznaniowej m ów ił dr. adw. R ubin, w 
im ieniu  żyd K om itetu ratunkow ego dr. Em il 
Parnes. W  j rzeni knei m owie żegnał go dr. H. 
Lów enherz, iiuien.ein kolegów zawodowych, sła 
w iąc uczciwość i koleź óskość zm arłego w źyc u 
codziennem  i praw ość w pracy społecznej. Na
stępnie w im ieniu Zjednoczenia Polaków  wyz 
mojżeszowego przem aw iał Sam. Hersztal, zaś 
im ieniem  koncyp entów  adw okackich żegnał go 
d r Zeitler, Po końcow em  przem ów ieniu w im ie
niu  Zjednoczenia akadem ickiego dra L udw ika 
F rau k la , w śród pienia żałobnego i płaczu ro« 
dzm y, zwłoki bł. p. Aszkeaazego złożono na 
wiecz' y spoczynek. Cześć jego pamięci 1

Opłatek Aksckrr. ckK
Lwów. dnia 13 stycznia. 

Niezwykle sym patycznie w ypadł tego roku 
tradycyjny „Opłatek* akadem icki, jednocząc w 
serdecznem zebran iu  i w spólnie odczuw anych 
życzeniach tych którzy w iodą m łode pokolenie 
na  drogę wiedzy i m ł .dzież obojga płci, dzit 
już rów noupraw nioną, idącą z w .a rą  i o tuchą 
w nową przyszłość narodu.

Uroczystość urządz ła  „Czytelnia akadem i
cka* konsolidująca dziś wszystkie k ieru n iu  po
lityczne. w raz z „Kołem studentek*

Gdy zebrano się y.okół p rzybranych  św ią
tecznie stołów, przew. M urawski pow .tał obec
nych, oraz skreślił dzieje konsolidacyi m łodzie
ży lwowskiej.

Im ieniem  Senatu  akad. odpow iedz:a ł rek to r 
prof. dr. H alban. Prof. dr. Miłmowski ira. P o 
litechniki podkreślił serdeczne uczucia, łączące 
cę Uczelnię z Uniwersytetem oraz podniósł do-

kiego, Jankiew icza i Mulika w celu przeprow a
dzenia śledztwa. T u po skonstatow aniu ksiąg 
kasowych przez jednego z dyrektorów  związku 
dr. Saprotckieg® spostrzeżono, że skrauz.ono 
gotów ką

333 243 ftor. i 50 fiaU
w fem 200 banknotów  po 1000 m r., 6 po 1000 
kor., resztę w b an k n o tach  po 100, 20 i 10 kor.

Stw ierdzono, że w sąsiednim  pok -ju spał, 
zapewne kam iennym  snem , służący związku 
Szymon Kmiotek, lat 17, który 8. bm. został 
przyjęły do obowiązku. Indagow any w sprawie 
tej kradzieży nie mógł udzielić żadnych w y
jaśnień Związek „P o lim rx“ b y ł asekurow any 
przed w łam aniem  i kradzieżą. Energiczne śledz
two w tej spraw ie prow adzi dalej polieya.

niosły fak t rów noupraw nienia k j b e t  w siudyuch 
politechnicznych

Pierwszy toast, na  cześć N aczelnika Państwa, 
Józefa Piłsudskiego, wzniósł przew odniczą :y, 
poczerń popłynęły  inne, k rótkie, serdeczne toa
s ty : n a  cześć senatu , n a  pom yśln ść rozw ju 
życia akadem ickiego, na cześć kolegów  służą 
cych w arm ii, koleżanek i t d. P rzem aw ia1! 
kol. Mendys, R um un, M unzówna (słuch, poli- 
tcchn.), Wfsłockft, Staufer, Adolfówna i inne.

Koło m andolinistów  uw eselalo chw ile n ie
wymuszonej, szczerej zabawy a po k ró tk im  pc 
lonezie, w którym  rektor i profesorowie w raz z 
m łodzieżą wzdęli udział, grono profesorskie oou- 
śeiło zebranie, a dźwięiu w alca ca łą  młodzież 
pociągnęły do pląsów.

Rswolucya w Bufgaryi ?
W IED FN, 12 stycznia. Biuro inform acyjne 

w Soiii rozpuszcza wieści, że bułgarscy kom u
niści obsadzili różne m iasta bułgaisk ie , a ty lko  
in terw eneya wojska przeszkodziła w obw oiuniu 

sowieckiej republiki.
W edług zaś Połud. Słow iańskiego B iura p ra 

sowego m iało  w Sofii przed pałacem  k ro k  w kim
p iz : jść do ponownego s ta rc ia  tłumów z wojskiem 
przyczem m iało zgypąó okuło 100 osób. Sofie 
obsadziły wojska i zaprow adziły porządek

W IEDEŃ, (Pat.). B. K. z Bukaresztu. Rada 
m inistrów  zajm ow ała się położeniem nad  Dnie
strem  oraz w B ułnaryi. .Postanow iono zupełn : 
zam knięcie granicy bułgarskiej w razie gdy! y 
niepokoje B ułgaryi trw ać m iały  nadal. Skaże 
graniczne nad  D unajem  i w ISowfcj Dob.udży 
zostały wzmocnione.

K o m u n i M  s z l a b u  ę e n s r & ln e a o
z 13 stycznia 1920.

Front litcw ska-b iu łoruski: Na północ cd  
rzeki Dżwiny grupa gen. Rydzi-Ś .ni, lego po* 
sunęła s ę na  wschód i w w a lcg za ję ła  folw ark 
Sewerynowi), wieś Kalki, Szkieitowo i szereg 
m niejszych miejscowości położonych na tej iinji. 
K ontratak  bolszewicki odparto  przy świ tnem  
w spółdziałaniu n iszej a r tjle ry i p r  ycztm  wzięto 
okoto 100 jeńców  i dużo zdobyczy wojennej. 
AL k bolszewików na wieś Podkozielce na  pó ł
noc od Płocka odparto . Na po łudn ie  od P ry- 
peci patro le nasze okrążyły  i zniszczyły do- 
siezljrftie oddzi ł  partyzanci i bolszewików, lctory 
przedzierał się n a  ty ły  naszych wojsk.

Front wołyński: Sytuacya bez zm a ry .
W  zastępstw ie szefa s z ta b u : 

Pułk Kuliński-

P r z e d łu ż e n ie  s ł u ż b y  w ojstto ioej  w  ob-  
spsrzs [traficrosfiim.

WARSZAWA. (P a t) . „Monitor* ogłasza usta 
wę w rrzedm iocie przedłużenia czasu służby 
roeznitłóy 1895--1809 pow ołanych n a  obszarze 
D. O. G. Krakowskiego do czasu ogłoszenia w 
W- P . powszechnej dtm obilizacyi.

Groźba rewolucyjnych rozruchów 
w LipsUu.

WIEDEŃ, (Pat.). B. K. z Berlina Dzienniki 
berlińskie donoszą z L ip sk i, że 12 b. n: wieczo
rem  odbyło się zebranie socyalistów niezaw isłych 
i kom unistów . U. hw ały  stic jk o w  j nie powz.ięto, 
— przeważało zapatryw anie, że n a  raz u oczeki
wać należy rozwoju wypadków’ w państw ie. W
m icśue panuje spokój. Banki i budyniu publi
czne s ą  obsadzone woju ki em.

W IEDEŃ, (Pat.). B. K. z Berlina. „Berlinei 
Zeitung* donosi z Lipska: odnośnie do rozslrz t- 
g n ięh a  w sprawie m-ta wy o radach  fabrycznych 
liceą się w Lipsku z możliwością w ybuchu nie- 
, okojćw. R /ąd  poczynił wszelkie śr&dki zapo
biegawcze i ściągnął do Lipska znaczne oddziały 
wojska. P u b lr.zn a  odezwa kom endan ta  w zu
ch idniej Saksonii ostrzega ludność prz d ud d a 
łem  w tu m u  tach  i zbiegowiskach ulicznych, 
ponieważ wojsko otrzym ało rozkaz natyciim ia 
itowego strzelania.

Ceny c? Rlosfłroie.
WARSZAWA. ( P a l ) Jeden z zakładników  

polskich, k tóry  świeżo pow rócił z Rosyi, przy
wiózł ze sobą rach u n ek  pewnej firm y w' Mo
skwie opiew ający n a  2 fun ty  cukru , 2 fu .ty  
m asła i 2 funty  węgla za 1 ’ 000 Ruhii

18 A  8  E S  Ł . A & E .
I*  iMiPrysę % reaaicya uia 6Up»wU 1 1

Specjalista chorób wcucrjczaycii, ske-rnych i konactjki

Dr.lfearirfe Hssmsrlia
ord. od 8 —10 i 3 -ó . Lwów, Kopernika 12.

A d  w. D r  J O A C H I M  M & i Y E L  E S
przeniósł icancelanęze Skolego do L-. owa 

i pi owadzi ją WSpÓifi e
z a d w .  D r e n  D A W ID E M  C O L P B E P G łK M

p r a s y  ia .1 . E l o ś c u i s z k i  2 4 , I  p .

Specyali ta chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Ul  WILHELM LAUTERST.EIN ' '
b. etew kliniki w Berlin e, b. sekundaryusz szpit powsz. 
ord. 11—1 Vj3—5 Lwów, Sykstus aa 37 (róg Słowackiego)

„FRIMTUALIA“
IMPORT OWOCÓW P0Ł0D. i DfiLIffltTESÓW 

SP Z OGR. POR.
W E  L W O W I E ,  P A S A Ż  H A U S M A N A  .r>,

oferuje bez zo ow'iąvanid za zmianę: 
SIJŁTANKl W SKRZYNKACH . . K. 65 -  za 1 leg
LLENL „ . . .  65 -  „ . „

W WORKACH . . . „ 5u -  „ „ „
P1E RZ S FGAPORe; . i . . . .  b8 — „ „ „
KAWA SANTOS k CG ULA . . . . .  7 8 -  .

SUHŁRiOR . ■ . „ 89 -  , „ „
R0D2YNK CZARNE........................„ 54 -  . „ „

jz..otiż cytryny, mik i, sardynki i t o i t. U. 
po ceuac najn zuzycn loco m agazjn.

P I E B 1 I E 1 1
® T E B T R  „P E K F i i i 4*

wyświetla od 14 b sn. aż doodwełania 
p o tę ż a y  di«iiaetFC5yjsl!:i w  5 aE tatiż  p t.:

E U G E fS S O J S Z

w e d łu g  s ły n n e g o  poem atu A. PUSZKINA.
Ilustr. muzyka P. Czajkowskiego potęgeja 

w rażenie całości. —t.:.-.. :-._n
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Lw6w, 14 stycznia.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:

We środę  14 stycznia < gouz. 7 wiecz. „Księżniczka  
dolarów", operetka w 3 aiu. 1 F a| | a z pp, Miłowską,
K aspiow A zow ą, BoguanowiCz-ZUędką, Kulikowskim i 
.u i ło s z ą  ^

V, e czwartek 15 sty^z o  godz. 7 w. po  raz pierwszy 
„M urzyn", kom . w akt. Jerzego  Szanmws [ego z pp 
Żmijewską, Kwiatkiew czową, -a ernicz, Jankowską, U -  
chienstein. barwinsiom .K o z ło w s k im ,  N o acldm (rola 1y- 
luiowa). Bieieckim, u /a k im  i Lartwiczem .

W piątt;k 16 0  godz. 7 wiecz „Madame
Butt«riiy'i pPe ia  ,? Pucciniego z  pp. K o r o e n ic z ,
WayJową, O strowską, ŁowczyńskLn, S i e r o s z e w s k im i
Jeltltskirn.

W sobotę 17 styczni, 0 ^ dz> 3 ^ „Sułkow
ski*, trag y  - . aKl- 5t- Żeromskiego z p. R. Boh.kem 
w roii tytułowej.

W sobotę I 1 stycznia o godz. 7 wiecz. „Księżniczka 
dclarow', operai_d w t  akt l .  Falia z pp. Młowską
K asp row -Z ow ą , B o Di-iow.cz-ZalgSdą, Kuligowskim i
Miiosztt

W nied ielę 18 stycznia o godz 3 popił. „Rycer- za „ oaera w 1 1 r . ** J

Ćhoyno*

w  niedziel? 13 stycznia o  g ndz 7 w nZafnity zdró)-. 
dramat w 3 a^t. • *cnviozu w  n iezm ien ionej  o&łsa- 
iAe.

(t
REPERTUAR TEATRU W O D E W IL O W E G O :
Bilety w a ln ie j w pen-meryi Stoiaskiego ul. Le

gionów 1. 1-
Środa 14 s ? f-  T30 wiecz., Baict w 1 akcie, 

„Dziecko r'? '-. g(arh.’ 1 »2vvaryowa:.e po wórko",operetka w z a
CzAar ck 'o godz 7 30 wiecz. Osfatń

występ b.-ei ‘ bsd ri »*-'*•• aryowa :e p .dworko*, 
opere  ka w 2 aktach, „Dziecko rezerwisty ‘ , fersa, Bale! 
w i akcie.

—O—
RErE E T U A R  SCENKI L i t  .  SATYRYCZNEJ 

W E S O d A  WYDRA n a d  k aw ia rn ią  „M iraż  w  P a 
sażu  M ikolasct* :

Codzie.ime o  S ° dz 9 fw jrcz. Snbcia 3 fełtftsfcJ, pie- 
Sn rtca Lihun- zunj  ̂ i,,?.00, 6 w n a i hum uy.-ta vvuj- 
laszek .  Na 1 - “,° sa "k i  kogo  WyKi-
u r r  pod r e z y . e n ą  art. t e a tm  m. L Polańskiego.

- -o— °
HbPER^U^R TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

C Z W Ó R K ^ “ w  £—  „Casina de P a r is“.
Pr gramXI <-U 9 t y c z n i a  codziennie  o g o d z .S -m e j

WieCC°r śi I. Gościnny występ Romuald Giera^ci.-; »*; 
słynniejszy iv sw^  mez ów.m
nych kreacya-.* • f {i , man, starek Wmdhe.m w 
nowych n <Str ■ > . u, g a ngólne żyda-
nie proloiigoftan- - .  J cznv«, y ,  |!,a akt

alna e-via w 2£ * S |  K’tichmF,t V UV -r ,;iei - ' ' ?b! ° r“' Udział * o r Ą a d a  s^hm»r n. \io-iUa. M Hal cz.
S Michałowski, Z. u r w ic z ,  J. , .y g ier, Ai. , anowsici,  M. 
W indht m 0 r  .

1 !et-v l o u  ondz ń ' e n,lt G Seyfertha (ul.Akademicwa 6) a ou godz. 6 wie.z, przy Rasie iea.ru.
O—

r eper tu a r  g a l . ciura  KONCERTOWEGO
M. TU£K'<A. _

16 '• ' H AWcer: V W cz/ ;r 0'klu arcydzU rf.2 i  m . 11. Attiuer, V,. W ieczór cyklu ercy:e z .  tor t
—O— J

Z Ł O T O  O LA S K A R B U  P A Ń S T W  A. W  d n iu
„ N o w e g o  R o k u  J jh w i t  się u  g e n .  G .łogó rsk .ego
m a j o r  r o Ł  S  a n i s /  Av W  k t o r  O r s k i  i w r ę 
c z y ł  g a r s o  m o n e t y  z  o te j ,  ’J 8  s z l u k  z i o i y c h  10
k o r o n o ^ c k  i Trzy sz tr  , 2 0  k o r o n ó w e k ,  p r o  z ą c
a ż e b y  zt= to  t o  o c p r o w a d z o n o  u o  s k a r b u  Pol 
sk ie g o ,  a  u ? y s  an>| 4. w y m i a n y  k w o t ę  r o z d z ie  
l o n o  W p o l o c i e  n a  a k c y ę  picbiscyt w ą  n u  G u r-  

" i . i i i i .  a  w  n o t o w i e  r ,  ,
lono W poiu-.w  picbiscyt wą nu Gor-
nvm  Śląsku, a w po owie na zakupno kołu* 
szkó*  lub płaszc;ovv ula ż »łnnN-y podlegają 
, ,,c b  D O. G we Lwowie. Dodać należy, że 
ofiarodaw ca nie posiada źacnego m am tku.

G.iyby w ęcej ziia.azio sję w p , j ;e takich 
obyw atel:, m oi.e a nasza nie spadałaby  w cerue 
j nie ubożelibyśm y t k gw ałt wnie,

z  TEATRU W O DEW ILOW EGO . T eatr w o
dewilowy, w ybrnął OsiaLcznii; z chw ilowych 
trudności i k ' u. z ji.kienii w alczył do nie
da a na, co o lbija 3ię to rzy sm ie  na  doborze
program u, k o ry  o ie . n is j Pst 5ez zaizi,tu. — 
Farsa pt. r Dziecko ezerw_isty“ uaje wdzięczne 
poie do popisu p. L .erw1nski,;mu s p c ia jR0W- 
s iie j. v toizy p o - ru n i  służyć za wzór reszcie

zespołu. Przepiękny balet, w k ló r ,m  p rodu
kują się p Piuset ka, uczcnica Izudory D /iakan  
i p. Kornecki b. baletm istiz nadw ornego baletu 
w Petersburgu, daje widzuwi bard-o  m iłą sarnę 
wrażeń, dzięki dużem u zrozum ieniu, rU m ice i 
uczuciu z jakiem i, wykonawcy pojm ują nowo 
cz-. sny tauiec.

O peretka „Zw aryowane podsyórko* Jastrze- 
biic-Zaiewskiego z „p ou tpu ri“ muzycznem  Kru- 
piń kiego i w. i. jest „g eat altraction* całego 
program u Pp. Dra owa, ji ko znakom ita Liza, 
Mirski, Czajkowska, Rliland i W ło d z m rsk i 
walczą o lepsze i ub  ;\viają widownię do łez 
Bardzo dobrym  nabytkiem  dla sceny jest p. 
W alczak-W ygnański, który posiada dużą ku l
turę sceniczn i ,  bajeczną dykcyę. — Akompo- 
neje ze znajom ością rzeczy p, M anisali. (w. r.)

Z PUOKURATORYi PAŃSTWA. Z powodu 
w ydrukow a ia w Dzienniku „Dz enn ik  L udow y“ 
Nr. 296 z dnia 20. listopada 1919 r. a rtyku łu  
pod ty tułem  „Nadużycie służbowe żandarm eryi 
w Bronicy i  powiecie d ro k o b y ck 'm “ upraszam  
na żądanie Kom endy po lic ji państwowej na 
M ałopolskę, na p o d st,w ,e  § 19 ustaw y z dnia 
17. g rudnia 1862 r. Nr. 6 . Dz. i p. ex 1863 o 
um e,azerenie w następnym  lub  drugim  z rzędu 
num erze W tem s niein miejscu i te m i samemi 
czcionkam i następ, sp ro s to w an ia : „Śledztwo
przeprowadzone p rzecinko  kom endantow i po
sterunku  w Bronicy st. żandarm ow i Lu Iwikowi 
Opięli w  spraw ie nadużyć poruszonych w 
„Dzienniku Ludowym * w ykazały zupełną hcz- 

o staw ność p; danych  za^zulów. — N ieprawdą 
j st jakoby posterunek w B ofifcy d'Ogą przy
m usową w ykupyw ał u  ludności mn jscowej 
a r y , u ł y  żywnoś i  po nadm iern ie  n isk iij cenie, 
jakoby u tru d n ia ł wywóz żywności do D roho
bycza, |ak  również jakoby żona Itom enda ta 
ni szała się do spraw  służbow ych i z ła t wiała 

in ter sa ludnoś i za poprz duiem  okupieniem  
się. j<j śr dkam i spożywczymi.

Posterunek nabył po cenie m ak ym alnej, w 
drodze dobrow oln. j sprzedaży w gm inach swego 
rejonu ilość zboża kou eczaie po trzebną ula 
aprow izicyi posterunku.

Trzewiki, o k tórych m ow a w notatce, zo
stały s! i.fiskowane jak o  pocuo zenia wojsko- 
weg > i użyte do celów służbow ych.

Z przydziału 100 topek so,: d la posterunku, 
nie z, s 'a  o nic oddane na handel paskarski. 
Z atrzym ane przez posterunek w B m n u y  konie 
zosl ły  czas wo aż do odszuk nia w łaśóicitia, 
uży te  w porozumień u z tam tejszą zwierzch 

j nośeią gm inną do robót pol ych i natychm i st 
po zgłoszt-niu się o d i.m e  właścicielowi. — Lwów, 

j dn  ik 13. stycznia 1920. — P io a u iu ta r  prasow y: 
Kopciński.

WYWÓT BYDŁA. W  ok o lic ich  Leżajska 
gra ują kupcy bydta, któizy pł >cą po 22 kor. 
zu ł g. żywej wagi i wywożą je do Pry dek-Misiek, 
a więc do cz< skiej części 5 ąska.

C m y te ogrom nie podrażają m ijso, a nadto  
zapyli,ć należy kto w jakim  celu pozwala na 
wywóz, gdy w k ra ju  mięsa d stać nie m ożna.

TYFU8 A WŁADZE SANITARNE. Od loka
torów kam ienicy otrzym ujem y zażalenie, że 6. 
lun. zachorow ał tam  na tyfus jed  n z lokato
rów, 11 b m . zdążył już. umrzeć, ale doląd nb 
zabrano go z tego dom u. T k brzm i doniesie 
nie i jeżeli jest piawdziw o nie d/.iwmy się, że 

picie u ie szerzą s ę w zastraszający sposób. Ape
lujemy przeto do władz odpow iedzialnych, aby 
takiego niedbalstw a nie tolerowały.

N1EBEZ iECZEŃSTW  O R( )ZWLECZENIA 
EPIDEMII. Przy ulicy Sadow nickkj 14. od 10 
dni leży chory na tyfus pewien wojsk wy, ale 
do tąd  nie przewi zionu go do szpitala. W obe 
niebezpieczeństwa rozs/.eizenia się cłioroby na 
innych m ieszkańców tego dom u, którzy grom a 
dzą się przy wspólnym  wodociągu zw racam y 
s ę  do wł dz sam tarn y ch  wojskowych, aby za 
r. ądz ły  co należy.

NIEBEZPIECZNIE CHODZIĆ OBECNIE NA 
PBZEC.HADZKĘ. T eicra  Błażejów na wyszła ze 
swą panią inżynie ową W ł. Kosydarową na 
przechadzkę. Powróciwszy do dom u. przy ul 
Supińskiego 1. 22. spostrzegła B., że skradzi no 
jej z pod m ateracu pu^pares z.e zlutym  pierscion 
kiem i z 200 koronam i.

FAŁSZYW E DENUNCYACYE. Zo sfer kole-,

ja rsk ich  donoszą nam , że m aszynom istrz kolej, 
p. W aias należał do tych w czasie ostatn ie
go slrcjku k< lejowego, którzy stara li się złago
dzić sku tk i stryjku, zwłaszcza o ile chodziło o 
zaspokojenie w ym agań wojskowości. Tym czasem  
w „Gazecie codziennej* i „Porannej* (osobiiwe 
towarzystwo) zamieszczono zgodną a napastliw ą 
notatkę, jakoby w łaśnie p. W alas by ł tym  
strasznym  bolszew ikiem .u Otóż stw ierdzam y, że 
napaść ta  niesłusznie krzywdzi człowieka, k tóry  
swe obyw atelskie obowiązki należycie rozum ie. 
W ręcz przeciwnie było aniżeli tw ierdz.li fałszy
wi obrońcy państw ow ości, a  faktycznie ty lko  
denuncyanci.

T A R T A K  W STR YJU  O D Z Y S K A Ł  P A SY . Z 
referatu prasowego otrzym ujem y następujące 
pism o: D. O. G. uprasza Szanow ną Redakeyę
0 umieszczenie odnośnie oo a r ty k u łu  Szanow ne
go pism a z dnia 22. XII. Nr. 324 następującego 
w yjaśnienia1: Po zbadam u spraw y D. O. G. za
rządziło telegrat c in ie  zw rot lirm ie „Borak* 29 
pasów m aszynow ych, b iorąc pod uv;agę potrze
bę uruchom ienia fabryki i za trudn ien ia  p racu 
jących tam że robotników .

Z pełnem  zadow olcnieir przyjm ujem y do 
wiadom ości to  rozum ne zarządzenie Dowództwa 
wojskowego. Rzeczą robotników  będzie przypil
nować aby te pasy zostały użyte do u ru ch o 
m ienia ta i t  ku.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Inspektor 
pol. Mulik przechodząc pi. K rakow skim  w raz z 
sierżantem  policyi Klorygą zauważył tu  tu m u lt. 
Następnie z iiciekająeydi przychw ycono W ład y 
sław a W tresza, la t 2 \  W ł. Troczynskiego ła t 
26 i P iotra Denysa lat 24 notowanego zło zieją.> 
O statn i pop łn ił  niedaw no kradzież na  dw orcu 
głów nym  8.00(1 K, oraz jest ścigany z& rabunk i 
listopadowe i aw antury  nożownicze na pl. Sol
skich. O stam io zbiegł był z inspekeyi policyjnej 
następnie z aresz ów wojskowych.

W  czasie pogrzebu T. Aszkenazego, w ulicy 
Jagiellońskiej aresztow ano M ichała Miszturaka.„ 
lat 16, k tó iy  sk rad ł z kieszeni p . Heli B ałaban, 
krawczyni, pugilares z 1000 K,

Jan a  Józefa A rseniuka, lat 19, aresztowano 
za kradzież pugilaresu z zaw artością, na szkodę 
p. Maryi Rawskiej, żony podporucznika, popeł
nioną w ul. Halickiej.

STATYSTYKA POŻARÓW. W  ub. ^okn było 
w mieście 250 ogni, na szkodę ogó ną 134.0.0 
K, (zapewne nie wli zono poża u  pałacu  P oto
ckich). Ogni kom inow ych było zgłoszony,h w 
Pogotowiu pożarnem  517. Cyfra ta jest nader 
wysoką, świadczy to o utykającej służbie kom i
niarskiej, k tóra pow inna lepiej spełniać swe obo
wiązki pom nąc, że ognie kom nowe przy sprzy- 
ującycb okol cznosciacb rnugą wy rządzić znacz

ni js e szkody.
Z DNIA I NOCY. W  czasie przew ożenia h e r

baty ze skk-pu p. W ittdesow ej przy pl. Gołu- 
chow skich do firm y M. Szaiza przy ul. Rzcż- 
uieki j 18, skradziono z wozu S. Reichbacha
1 paczkę herbaty 6 * kg., wartości 6 000 kor.

P. Bernardow i H ennelinow i, kupcowi, sk ra 
dziono z m ieszkania przy ul. Każinkrzowskie] 
35 sześć prześcieradeł, wartości 4.0U0 kor.

P. Idzie B gieiteiowej, żonie urz. nam iestn., 
skradz ono z m ieszkania przy ul. ZybKkiewmza 
29 sweter, warlości 1000 kor.

P. Judzie Aehtowf skradziono ze sklepu przy 
ul. SkaiO końskiej 4, w iktuałów , w artości 1.200 
koron.

Kcmłtet b n śow j „D O W  R0LEJAR7Y“  tre L w cw it
UK/.ĄDZA 16-4

liii lamiij lira
w  sali S e k c f i  11-go przy ui. Kętrzyńskiego 1 .72
W  SOBOT E DN IA 17 ST Y C ZN IA  1920 r.

Począłeś o gouz. 9-rej wieczór. Swój zwykły .

M U Z Y K A  K O L E J O W A .

Buittwe własnym zarządzie po umiarkowanych cenach. 
Bilet. wczt śniej do nabycia w Sekretaryacie 
Koła koiejarzy ul. Gródecka I. 69, parter,
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O  r e f e r e n c i e  n a f t o w y m  p r z y  O .  O *  G .
(Dąg dalszy).

/ EorySiaw w  styczniu.
Jak STę dowiadujemy ostetni nasz artykuł 

wprawił p. Szczepanow a'i:go  w miclacia kłopotliwe 
polożente. Ale cóz począć, kto czem wojuje, od 
tego giiii2, tak U/Aj i tok jast na św)>cie. A już 
najgorzej, jak kto chce swoje grzechy schować 
pod m undur oficera pois.dego, to jakoś już nie 
pasuje. A wteo czyiimy da ej spow i:Jż  p. Szczepa- 
Iiowsk-ego.. Oto jego grzechy, które znalazły w y- 
rnz w  doniesieniach sądowych przeciwko ujcmu. 
Do opubUkowannch już przybywa taki da szy spis:

29) Izak Waglmetr 1 tow . o  166 kg. ropy zpn. 
dO 1. cz. E VIII. 4355; 13.

39) F :rm a Feli i EroIhei.cn o  900 kor. 503
kftit. i' 1600 b :t'. zpn. do 1. cz. E VIII, 4969)13

81) Firm a Feli i Erolteśm o  5000 kor. zpn.
da  1. cz. E VIII. 2250;14 1 B. VIII. 236-)14,

32) USmyiśaw Drozdowski o  1030 kor, 1500 
kor., 1330 kor., uzpm oo 1. cz. E VIII, 5244)13 
S E VIII. 5275)13. ’

33) Oskar Wohl t> 600 ko|h 1 300 bor zpn.
do 1. cz. E VIII. 5591)13.

34) Oskar Wohl o  2000 to r . ,  zpn. do I, cz. E 
/III. 5317)1.3.

S5) V/i:h3l!m Msrtefnjs i Iow. o  44.45 kor., do 
b  cz. E. VI.II 5*56;13.

33) Centralny Bank Cz s'd  kasa oszczędność 
o  2033 bor. do 1. cz. E V!II. 58/0)13.

37) Ccn.ra!ny Ban.c Cz : s  ń kasa oszczędności 
o  2030 kor. do 1. cz. B VIII. 6312)13.

335 Centralny Bank Cz.s ! kaca oizCTędnośi’ 
o 800 kor. zpn. do 1. cz. E VIII. 2079)1 . '

o j ) Ccn.ra ny Bank Czeski kash oszczędności 
o  2033 kor. zpn. do 1. cz. E VIII. 2154)14

40) Centra ny Bank Cz- ski kasa oszczędności, 
o 2030 kor. zpn. do I. cz. E VIII. 2543)14

41) Centralny Bank Czcsk1 kasa oszczędności, 
o  203 kor. zpn. do !. cz. E VIII. 2341)14

42) Centra ny Bank Czcsk1 kasa oszczędności, 
o  2030 kor. zpn. do 1. cz. E VIII 2543)14.

43; Centra'ny Bank Czcsk1 kasa oszłCędaości,
o  2030 kor. izon. do L cz. E VIII. 2335)14

44) Luzer Barchasz o  1603 kor. zpn. do 1. 
oz. E VIII. 5314)13.

45) Luzer Barchasz o  15l)0 Kor. zon. do I. 
ctł. E VIII. 5315)13.

46) Lola G riinhait o  2093 kop. 1 o 1500 kor. 
)apn. do I. cz. E VIII. 5363)13.

47) Ida Grunhaut o  1223 to |r. 73 hal. do
1. cz. E VIII. 1372)14.

48) Oskar Wohl b  1033 bor. 1 o  1000 kor. 
jopn. do 1. cz. E VIII. 6070)13.

49) Powszechny Banie depozytowy o 920 kor. 
atpn. do 1. Icz. E VIII. 6033)13 oraz do 1. cz, E 
VIII. 1319)14. ,

50) Powszechny B rnk depozytowy o 803 kor. 
«pn. do 1. cz. E VIII. 1330)14.

51) Samuel Kornhaber o  760 kor. zpn db 
1. «z. E VIII. 6140)13.

52) W olf Reich o  203 kor. zpn. de  1. cz. E 
»VIII. 6231)13.

53) Benjamin Roth o  400 kor. zpn. db I. 
ca. E VIII. 6291)13.

Z niedoli bośniackich kołują
Stryj, 12. stycznia.

Mamy tu  w  S tryju  21 ro izm  kolejor :y przy
ty tych  z Bośni niedawno, bo dopiero w listopadzie 
ńz. r. Upadek Auslryi zaskoczył ich w Bbśtet 
W  lecto zeszłego roku przyjechał delegat polski 
do Bośni i wezwał {oh ao powrotu do P olsk i 
Pracowali tam przy kolejach bośniackich. W y- 
ał&nn wtedy dftpbjtacyai do miniisterscwa w  Warszaw 
wte z grona urzędników, zgodziła się na powrót 
©o też się stało. Po przyjaździe do W arszaw y 
4 transportów  urzędników, przydzielono ich db 
Poznania, resztę zaś oddano wojskowości w 
Brześciu.

W  listopadzie z. r. wysłano 21 rodzin do

54) Galicyjskie tow. magazynowe dla p ro 
duktów  nafto wy cii o  2003 boi. zpn. do 1. cz. 
E VIII. 6292)13

55) Towarzysrwo za 'icźtow e w  Lisku o 650 
kor. zpn. db 1. cz. E VIII. 6623; 13 1 E VIII t 
326)14.

56) Bank krajow y ekspozytura w  Biaiej o 
2050 kor. zpn. (do 1. cz. E VIII. 6682)13*

5?) Bank krajow y ekspozytura w B a ’ej o 
2500 kor. zpn. do  1. cz. E VIII. 6712;13*

53) Tow arz s.w o o s  c ę ln o ś a o .y te l  aaStoEkow.
0 1500 kor zpn. db 1. cz. E VIII. 53)14.

59) Izak W agner 1 tow. o  47.68 kor zpn. 
do 1. oz. E ViII. 3 27)14.

60) Dtohobyck' związek bankow y c  65.30 kor. 
zpn do 1, cz. E VIII. 545)14.

61) Eugeniusz Raczyński o 253 kor. 07 hal. 
ao  1. cz. E VIII. 1426)14.

62) Akttengeselschait Vormals Jos. Pauker i 
Sohn o 1503 kor. zpn. db I. cz. E VIII. 1444)14,

63) Ida Grunhaut o  1223.73 tolr zpn. do
1 cz. E VIII. 1472)14.

64) Skarb Państw a o  12200 bor. 76 hal zpn. 
do  1. oz. E VIII. 1563)14.

65) Skarb Państw a o  13331 kor. 35 hal. zpn. 
do 1. cz. E VIII. 1356)14.

66) Skarb Państw a o  4333 kor. 34 hal, zpn. 
eto L cz. E VIII. 2152)14.

67) W ład ;s 'aw  M atkowski i tow. o złoże
nie rachunków do  1 oz. E VIII. 1674)14.

68) Juliusz Kaprailc .o 300 kor. zpn do 1. 
cz. E VIII. 177-1)14.

69) Józef Dąbrowski o  170 kor. zpn. do 1. 
£  VIII. 1780;14.

70) Pep1 Saimnan o  200 kor. zpn. db 1. cz 
E VIII. 1303)14.

71) Saul Borgmnnn 1 tow. o 400 kor. zpn. 
db 1 oz E VIII. 1913)14.

72) Mtohał M akar o  425 kdr. zpn do f .
oz. E VIII. 2127)14.

73) Mojżesz Izak Kornhaber o 313 kor. 49 hal. 
Zpn. db I. cz. E VIII. 21)1 )l-1.

74) Sąd powiatowy w  Drohobyczu dla na’e- 
żytnści 2 kor. 60 hal. jzp|g, do 1. cz. E VIII, 
2607)14.

75) Sąa powiatowy w  Drohobyczu dla nale- 
zytośoi 1 ltor. do 1. cz. E V II. 3373)11.

76) Sąd pow iatow y w  Drohobyczu dla na’e- 
'żytości 2 kor. 60 hal. zpn. do I. (cz. E ViII}, 
3683)14.

77) Sąd powiatowy w  Drohobyczu dla na'e- 
todości 1 kor. 50 hal. zpn. do 1. cz. -E ViII, 
4100)14

78) Adolf Erdhe%i o  5000 kor. zpn do 1.
cz. E VIII. 2716)14.

79) Moiżesz Jager o  1009 kar. zpn. dla I cz. 
E  VIII. 2733)11\, i 5247)14 i 444 )14.

80) Zakład ubozyeczeń robotników od wy
padków o  817 kor. 55 mai. zpn. do 1. cz. E VIII, 
2737)14.

81) Firm a Bracia Spitzcnan o  6009 kor zpn. 
do 1. cz. E  VIII. , . i  (C. d. ng

Stryja, gdzie jako yzcmkśinicy byli zatrud
nieni w w arszta aeh. Z teatru mieszka i w  Stryju 
'umifszc on o  ich w  byłych koszarach wojskowych, 
ale Obecnie dostali nakaz opuszczenia tych miesz
kań. Zachodzi te ra 7, pytanie, gdzie te rodziny m a
ją  się potni iścić. JBJśt o tern nie pomyśli. A może 
uo baraków ?

Ludzie ci przyjechali głodni, zmszczon; a co 
najbardziej oburza, lwowska (Jyrekcya kolei u- 
waża toh za nowo przyjętych. W  grudniu jeden 
z tych pracowników był W W arszawie, fam na 
m terw cnc. ę Z . i iz u u ■ .skano o i  mitoipj! r-.twa 
zarządzenie, aby wszyscy „bośniacy" zos.ali za

liczen i jako kolejarze z czasów austryackich. Bo 
dziś tego nic przeprowddzooo, a ludzie ci są 
ty mczasem pozbawieni dodatków dtożyżnmnych,

j obecnie pozbawieni) ich też 13-tej pensy Jak  
; m aja ci luazie żyć z 24 koron dziennie. Są bez 
kartofli, bez żadnych zapasów żywnoś i. Kto w 
w dyrekcyi lwowskiej ponosi w się, że od 18 
grndn‘a spraw a ta nic jest załatwiona. i czy zno
wu trzeba do W arszaw y jechać?

3  ruchu a rtystycznego .
WYSTAWA SZTOKI ŻYDOWSKIEJ.

(T. U|rb.) Chcąc pojąć istotę żydowskiej sztuką 
m us3 się odczuć -ducha i treść, iiawartą w ksifcgot-li 
starego testamentu. W 3e!e jednostek w żydowstwte 
pracuje nad tein. by  na podłożu id y  zawartych 
(w swych świętych księgach zakonu stworzyć no
woczesne państwo w Pa! .'sljCÓc, a zara.em  dą
ży do stworzenia sw ej narodowej kulM-y i szHu
ki. W ystaw a, urząrlżona przez tow. miłośników) 
sztuki żydowskiej, jest w łaśnie w ys3kiom w tym 
kierunltu. W ystawiono tu w iększą ilość prac, któ
re zdołano we Lwowie zebrać. Spotykamy tu o- 
kok> 40 knion, w  tam  wiele znanych z innych tu- 
lejszych wysta w, jak hkszenborg, Li ien, Marico- 
wiez, Wach t al, Merkdl, B dc i inni.

W ysławiono wielką ilość akw afort na różne 
tem aty. W  jntoh L ifon doórzc czuje formę i ry
sunek, które podkreśla z wirtuozoatwem, rezy
gnując z efektów świattoici mia. Prace te cechuje 
& śstość i re a .ta n  4->rm z uciiwycendrmj i podkre
śleniem rysunlnem charakteru oojekiów  ooiwa- 
rzanych.
i Bardziej subtetoym jest w  swych akw afortach
H. Struck. Artysta usiłuje miękkością p’am sto
pniowaniem śWiatlockmia wytworzyć nos ,roj któ
ry, jak w\ „Ciutobk; Racheli ', zupełnie się u- 
aaje.

Markowicz, w  zimnych tonach harm mizuje 
treść tem atów; sm ętek tw&sje z jego prac. Miękkość 
techniki pastelowej powięlcsza ten me anclioupznyi 
nastrój.

Merkela prace wystawione poci ąwszy od 
czasu .akadenJi' krakowskiej, aż do ukończenip 
studyów w  Paryżu, wskazują na zmiany poglą
du wf * um itowari jego w  sztuce. W  pracach fycn 
forma na'wno-;>vymilywnie pojęta, ubrana jesi w 
intenzywne dopeł-.-iujące kciory. P rzenicsbne te 
o teazy  na tkaniny (makaty), byłyby rozkoszną) 
pobudliwością d.a oka zmęczonego monotonną 
pracą.

Wuchtel jest dobrz- znany u nas. Cechą jego 
inst łatw ość wypowiadaniu się w każdej technice 
czy temacie. Autoportret j-ego nadeży do najlep
szych prac na wystawie, jakoteż pastelowa tech
nika, stylizowane „Sałameśi i Sula-nid" na wzo
rach indyjsko-asyry ski eh z ornamentem wziętym 
z żydowskteh nagrobków. Pcdtabną łatW '>'p i płyn
ność techniki posiada znany dekorator Balk. Su- 
trtem ue pracują nad zbogaceniem m aterya'cw  I 
m otywów w  sztuce żydowskiej inż. Awin i 
Sperber.

Z mto'fezych wiele ■wystawi! J. Mrnkes. W  
wielu pracach jego znać iskrę rzetelnego tatontu, 
umie uchwycić w yraz ócz w swych portretach. 
Zapewnie też z  tatami zyska jogo koloryt.

t)o zdecydowanych indywi luatoości na’eży L. 
GottUeb. Prace jego syntetycznie pojęte nie gu
bią się w szczegółach lecz śm iałą ąuią i d'uż mi 
płaszczyznami koiorov/cmi d z ian ją  zda a na 
widza.

Mus1 rtę podkreślić, że n ;fe Wjdzi s;ę tu n^ac 
zupełnie ni u.io’n rch lub dyle ta oc Uch, we w szysi- 
kku  znać zupełny wysitok i Btarr.mość.

KALENDARZ
opuścił prasę i jest do 
naliycia w księgarniach, 
Biurach dzien. i trafikach 

? t  - r\ o  ii?  v  *,ł m n A ir  l- * owie i ^a nrowin.,I)IłQW .. NA ROK 1920 cvi. Glównv skład w Lud.
._iŚpnK-i5HByHk:«dt..S - P3LH To>v Wydawniczem we 
Lwowie, ul. *5 listiJf ka 21 Obfita treść informacyjna, 
i tera ka i humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz, 
eez. 10 fi., * twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dołą 
.zyć należytcSC za porto — Odsprzedawcom rabat. —

&lak*ad drugi onuśnll już prasę *

S C i r s o t e a t r *  P a s a ^
]R «

O d w t o r k u  IB  n tj
1 w  t iu le  Aaatęii**\i&.

P a S w T i S  9  H  1  D ram at w 5 ak ta rh . W g* ro li:

i r a g e d y a  za iC on n iK a .. ® ^
-----------------------  M li i t o m i  g jjjih jjjj M M I(  W J  W  p  JL-M  o  &  CEJyO
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95S©fi6fi 0 ©piece nad dziećmi*
Sncsn nazwał p. pro G '5hr w onegclajszym nyłn 1 4) młodzież dorastającą. W końcu wi!n-

odczycte s_voan postulaty swoje w sprawie opieki no zająć się dziatwą niemoralną czyta pod wzglę
dem Pzycznyrn, czy też upośledzoną umysłowo, 
czy moralnie.

Dla dzieci osesków  żąda systemu otwartego 
który zostawia m atkę przy dziecku, a dziecko 
przy matce. „Zamknięty‘‘ system, w zakładach, 
jest nieodpowiedni. Tu należy indywidualizować 
bezwarunkowi.*, i starać się, by dziecko kaimionc 
było mlektem matki. W ym aga to oczywi ścLe ca- 

,ł łejgo szeregu ułatwień. Dla m atek żąda pora im

nad dziećmi, {fcwownująe to, co być powinno, 
z tern co Ś̂ iJĆ 1 i-tetyińo z tern, co wytworzyły 
stosunki w&jenne, lecz z poczynaniami rządu , 
z ,iWarszawą* , k tóra lekceważy soAe zdrowie

zaś kretów , 
ta wyna-

z  , i W a r s z a w y  r e z c e w a z y  soiote
i życie obywateu pans. ,va, sz .zsgó 'n i2 zaś 
Prof. Groier, b. asystom  prof. P-rynoh

ii-Lci
zdobywa materyaine środid, Europejczyk. nie zno
szący po!ov/te2no-s.it i f  aiiaiy\» ności naszej polityki 
społecznej, z cgromnym żalem przed*lawte przy 
końcu swego o .czytu , jak władze centralne odno
szą ste ao czynni ;ów tutejszych, k Łćre podsta- 
wow '0  chciałyby ująć kw esiyę opieki nad dzie
ćmi, węfiOwaaz-Gjąc odpowiednie instyrucy-e. Oto 
każą l£n zrobić wszystko własnem i siłami, ska
r c ą  }~ 113 ^ u ôao»n,ę “ . Czyni pa isiwo
rząd, w  to jiżteuiifai-s tosamo, co  z cpitiem$ą n*e- 
poiroc, że to pom as się na całej ludności, że  
należy zwłaszcza na kresach w znieść silny mur 
z dnr da moralnego i iiz^cm ego, zbudowany zc 
zuotnsgo 1 zerow ego kkfcoka.

Wobec tego, to \czegio żąda prof. Grohr, je
śli rząd nie uważa spęimonie jogo żądań za spra-

któreby je pouczały, a  do których przymusowo 
u-dawae by s!ę musiały, oraz uzupełnienia tych
że wizytami fachowo wykształconych doradczyń 
w  domu, kontrolą .rozciągniętą na doull i rodzinę.

Co się tyczy dzieci w wieku przedszkolnym, 
to  oczy w-scie idealne wychowanie byłoby w domu, 
ale wobec tego, że matki najczęściej zmuszone 
są pracować poza domom, nte m ają odpowiedniego 
wykształcenia, zaieca system „zam knięty" ideal
nych ochronek, któreby potrafiły  us.rzedz dzieci 
od niebezpieczeństwa związanego z  masowem wy
chowaniem .

Taitsamo hygienicznie winny być urządzone
szkoły, tembardziej, że on? obejmują już wszyst
kie dzieci, w wieku szkolnym' z małymi tylko 
wyjątkami. Ogromne trudności nastręcza dorasta
jąca młodzież, która usuwa cię często tak z pod
dozoru szkoły jak  1 rodziny. Prelegent zaleca wy
chować ją „Mr etyce chrześcijański oj", któreby 

tysiyoh" znajuuią ijnejnee 'zaraz obok Rosyi. / pomogła jej -opł/nąć ra fy  i czyhające na nia nie-
Jeśłi śmortejtiosc azieei w Pierwszym raku życia bezpieczeństwa. Jest to dość szerokie pojęcie, 

-3 pros , Jo u nas 25 p roc^jM am y nadzieję, że w  odczytach szczegółowych
w Niemczech 13 w ), prof. wymieni nam metody celem osiągnięcia 

Nowej Zelandyi 3.4 proc. celu wychowania młodzieży na szlachetnych ludzi
rych obywateli państwa. KTka słów poświecił 

poirzebte wychowania dzieci nienormalnych, zwra- 
ts a-ęioy-s od w arunków  ze -ica jąc  uwagę, jak odroznić należy upośledzone

. . .  . .  od  kretynów  itp.

u nas, k tó ra  wyniszczyła do g ru n tu  wszyslkie 
(warstwy ludności kraju.

Koniecznem przeto jest, by posłow 5** z Ma
łopolski, w kategoryczne; formie. zwróciły uw a
gę rządu w W arszawie, na  zbliżającą się kata- 
slio lę głodow ą kraju . Koniecznem jest, by rząd 
zwróć ł  te wszystkie niedostarczone iiości zooża,, 
U óre

wojsko royrekwirowafo z  kraju ,
począwszy od października ub. r. Koniecznem  
jest by w ładzę wojskowe ząbroniły  w szelkich 
itk w iz icy i zbóż swym podw ładnym  organom,, 
oraz by prow iantow ano dostatecznie a.m ię.

Do t-.-go jedyną drogą jest zwiększanie tra n 
sportów zboza z Pozni oskiego i w alka ze 
wszelkiego rodzaju, korru  cyą, łapow nictw em  i 
1. p. plagam i, k orę razem  się złożyły na  obecny 
beznadziejny stan  nędzy, drożyzny i szalej ;cej 
epidem ii chorób w kraju .

Jeśli . w Pf
w  R osy1 w y * * *  33 Pr* , ho u  
v-*» prane / 1 %v Atig-i 17,
j & w *  i *> *

Sń^kteMrfch, to stosunki w  Nowej 
7 - ićndyi zoiz ą s.ę do tych w arunków  idea’- 

S * * 5 ™ fc;  ^  kińre 
cuiusą. W zas śmiertelność tern jest

nintejsza, i® v‘ ę‘is*5 watowania aby ją obniżyć, 
planową osiccktam.

Odczyt w czorc. sey prof. Grohra był pierw
szym z zapdwtednaaego szeregu. Nakreślił dość 

p eżr . i2  c a . y  sjęatem  opieki, która miałaby ob-P0b
iać dzted od 1) od^ osesków począwszy, dalej 2) 
dSŻieci w vJwku pu a . ml nym, 3) w wieku szkol-

zerya zbcżo^i kraiu.
KSałopoteh8 r r a tc is r r ire  moi)Ra — ]uż niem s 
e -e we® <c. j  prejeM  kunłyngwitawy.
— Siła i'tePr‘a rtj a r !t' • ftorony. — ^ z ą d  ternien 

dalrżtjm.se obietn ic!

Lwów, 9. stycznia, 
CkjinS ;:' r 1 abcśooąa IłSlałapolsbi.

0,1 włeiu miesięcy m ieszkańcy Lwowa nie 
ołrzs mują m lezueS0 lin pr/ydz oiu m ąki. W o 
bec tego Jest sP4 w ą , czy
w oaóle z Pr I - ”  j1 s io su n y  n;e pogors. ą 

c ,y o n zym am y culeb na k a r tk i?  \ t e i b
z e b r a ń  ch intorina-. yi or, z z ^  c3 się CQ. 
d«i en  nie w id*, j i ę o.iecnvch stosu ków przy
pisać „aK-ży m .zaradm  scJ sfer rządo-vych w 
W  rsKiwie, _ k o ie n uzdo ła ły  wywiązać się ze

(rCh z a d a ń .s w e
Jak  już pis l iśm y ,  rząd zobowiązał się od 1. 

paźd  iernika tłD. r - dostatecznie zap row ian io»ać 
zbożem wojsko, m tasia i w ięksre zrzeszenia ro 
b o tm ci1-'. t i j  '' Jiak dostarczono około

200 w aącncw z&oża,
P °:r ” bn y ' n . 7 tys ęcy wa ronow m 'e- 

sięc nie. P°j ' ncj odd/.iuły etapow e, arm ii, 
s lś ą c t  j 'v Po1"  zy ira ty  odpow edn e pow ia
ty w K ongresów ce do pobierania zlmża kon tyn
gentowego. a mi _s.ąd n:e o rzym ują przeważ 
nie ża<inycb pas w i nie w idać na w et żadnych 
wvsd£Ó'V rząr v s i-iunku  wydobycia bodaj 
c ści przyz-n meg° z >oża. W obec t jr sytuacyi 
oddziały te zn ,u s ;one s? r< kw irow ac zboże w 
pow iatach F° 1 z y -h  M iłcpoiski. Rekwizy- 
cve te odbytta.i£l sl? e- na użytego porozum ie
n ia się z włai zami CJ ^ '  nem i i nieraz p o d a ła  
dne organy dopuszczają się nadużyć tak , że te

Na wszystkich szczeblach tu wymienionych, 
pracow ać muszą ludzie fachowo i uspołecznieni. 
System tak* wymaga iz^ozumicnia ze strony pań
stw a, gmte itd., oraz pŁubędzy. Jakże szybko po- 
nodlzi'i%rn,y się z w ojną o ispłokr/ i bezpieczeństwo 
Franc ' ,• i jEurcjoy izathiodnicj. Ale ma wojnę z char
łactwem, na budowę zdro^/ego organizmu oby
wateli nte stać mas będzie jeszcze diugo. To sen.

okohce są w prost cgołac ns ze zbóż, k tórych 
i na wiosenne z ą f tw y  n e stanie.

Ile zboża kontyngentowego zebrano ?
Dotychczas ści łgano kon tyngen t wTedle usta* 

wy z lipca ub. r, i m im o w y słk ó w  zdołano ze
brać ty lko około po? iwę przydi ia?d, b ez i to 
nie u wszystki h p ioducentów . W id ie  ustaw y 
z lissopada ub. r. uchw alono w oslam im  czasie 
pro ekt by kontyngent zbożowy u nas pobie 
rać wedle I szej kategoryi z uw z-dędnieniem  in 
dyw idualnych  zapasó v pojedyikzjCLi p roducen
tów, a w razach kon ecznych oblicz ć przydział 
wedle II lub III ^kateg ryi. W  praktyce ten 
(irojekt w ygląda tak : do dostarczenia zboża
w inni być pociągn ęci go-podarze siedm iom or- 
gowi, le z zlioże maj j dost rcz \ć  od m ''rg t i w 
m nitjszej ilości jak  p zewiduje w spom nia a  I 
kat gorya, to jest z m iast 30 kg. t j lk o  15 kg. 
zboż od 1 in o rja . Komisya apr. przy uchsvaie- 
niu tego projektu  dla M łopolski wz ela pod 
uwagę sp cyalnie nasze sio-.unki, bo u nas po 
wsiach przeważnie d .o b n i gospodarze są jeszcze 
W pusiadaniu  jak ich  takich zap «sów.

Co dalej będz c?
Gdyby sytuacya pedoim a dalej trw ała , kraj 

nasz na w i dzi klęska głodowa z nadchodzącą 
wii sną. Kraj nasz jest praw ie zupełnie ogołoco 
uy ze zboża, więc nie dziw, ża w Kongresówce 
jest n adm iar w iktuałów  więc i ceny są nTsze, 
uo tam  v ojskowość niew ykupoje i, h ti,k jak 
u nas. W  W arszaw ie z  tego powodu są cenv o 
połowę nizsze jak  we Lwowie, i to posłużyło 
„Słow u poiak em u “ do kruszenia kopii tu o[)ro* 
t 3 tuąrfd jej podwójnaj sile kupna, pobija- 
Ińc tym argum entem  w artość naszej korony. 
Przyczyny wyżej nr/y t^czone z!oż\ ly się na

sza! ng drużjznęi

Pasek ,rcmentarny“ w Warszawie
J . k  się okazuje, pow szechna d ożyzna nie 

oszczędza naw et tych , k tórzy  przenoszą się do 
„lepszjch  sw atów *.

Pom ijając już n iesłychany  wzrost cen nŁ 
rum ny — czytam y w prasie w aiszaw skiej — 

i wszystkie akeesorya niezbędne do w ypraw y 
na tam ten  św iat, wręcz przeraża cena w yzna
czona za m b jsca  „wiecznego spoczynku" (ostat
nio od rodziny jednego ze zm arłych  iekar;y  za
żądano za miejsce na  Pow ązkach, położone n a  
przestrzeni do t. zw. 4 tej b iam y), 30.000 m arek.

Nie o wiele m niej kosztują również mietscu 
na  groby, położone poza 4 tą  b ram ą, czyli na  
krain a b cm entarza: cena w aha Się tam m .ędzy  
15—20 tysiącam i mk,

Słowem jak widać, jest to  swTego rodzaju .p a 
sek cm entarny*, albow iem  n e jest rzeczą wy
kluczoną. że upraw iać go m ogą ci. którzy po- 
zakupyw ali uprzednio miejsca po nizkich ce
nach, a obecnie ko: zysta j.c  ze wzmożone,— nie* 
stety podaży — podueszą ceny z dn ia  na  dzień.

K o m u n ik a ty ,

KLUB RADNYCH PPS. Posiedzenie w środę 
o godz. 6’30 wiecz. W  lokalu Rynek 8.

BACZNOŚĆ METALOWCY 1 Pełne zebranie 
odbędzie się w niedzielę 18-go o godz. 10-tej 
przed po łud  w spraw ie koope^atywj Ślusarzy, 
y iw eie się wTszys y, spraw y ważne. Związek Me
ta l w ów, O .m iań sk a  31. I. p.

TOW ARZYSZE Z ZAKŁADuW  W O JSK O 
W YCH! W zyw a się w sz\sik ich  tow. p racu ją
cych w zak ładach  wojskowych, w arsztatach, na 
zetiranie poufne jak ie  się odbędzie we czw artek 
15. bm. o godz. 6 wieczi rem, w lokalu  Związku 
M etalowców, ul. O rm iańska 1. 31. I. p. — Za
rząd lązku,

U ! KI F \  I n  Y  " Pasaż Mikolasctia. 
l \  I 1 1  U  L U  A  Zmiana programu dwa razy | 

w tygod.: we wtorki i piątki. 3

O d  w to rK U  13 s ty c z n ia  1 9 2 0  
• r  • r

D ram at k rym inalny  w 4 częśaiach z  seryi 
słynnego detektyw a

-  2 - S i O f c Y  H 3 C l a .  -

| Program uzupeł. pyszna iłomedya.
IŁJgTWJ •^E ?S E E !aS 7 3 W S raB S M ^3 ł® « 3 y

PRENUMERATĘ na ‘‘Dziennik Ludowy11 nożna 
uiszczać u sekretarza Budzickiego w orgaruzacyi pra
cowników kolejowych Rzeczypo.spo’ itej Polskiej uL 
Gródecka !. 69, codziennie w goć-inach popołudnio
wymi cd  4-tej ao 6-tei wi^czwreau
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Umteraj^ca (Austrya.
W  „Neues W iener Journa l"  czytam y:
Potrzeba naszej biednej Austryi nad ludzkie

go optym izm u, aby nie zw ątpić w ocalenie. Dro
ga cierpień, k tó ią  przechodzić m usim y, aby zdo 
być clioć.iy tylko kaw ałek cl.leba na następny 
deseń, jest praw ie bezkresna i tak  kam ienista, 
że lękać się trzeba, iż każdego dn ia  padniemy 
w yczerpani. D. 5. brn. na pos edzeniu Rady Naj- 
wyższeŁ w Paryżu L oucher m ów ił o kre tyrznen  
poł źeniu żyw ościowem Austryi, pizyczcm zi - 
żył oświadczenie, że W łociiy, Anglia i Franoyu 
me są w stanie udzielić niezbędnych kredylów 
w dolarach , aby m ożna było dla naszego nie
szczęśliwego ludu  zakupić w Ameryce artykułów  
iyw noś i, a Eto nie w* a'ż dotWl i A m eryka ni' 
■udzieliła tej zaliczki, żywności nabyć r ie  można. 
Bezpośredniem następstw em  tyeh  informPcyi 
L oucbera było, że Rada Najwyższa postanowił;: 
iw  óc.ć się z pow tórnym  naglącym  apelem  d> 
A .neryki o użyczenie niezbędnych d la  Austry 
k red  tów.

Obie te wiadom ości brzm ią jak  w yrok śm ier
ci d la nas. Nie znajdujem y się już  w jedynastej, 
jesteśm y w dw unastej godz nie i koahcya m us 
na tn  dopom ódz, g lyż inaczej jesteśm y zgubień . 
By łoby bezprzykładne w d lejach św .ata pozwo 
łić um rzeć pop .o  tu z głodu krajow i o 6 m lio 
n ach  m ieszkańców, dw um ilionow em u mii.su 
św iatow em u tylko dlatego, ie  zwycięskie pań 
stw a, które podzń liły św iat m ędzy siebie, me 
chcą dać potrzebnych kredytów.

Są ty lko dwie możliwości, aby uchron ić  nas 
od ostateczności: albo Am eryka w ypełni nie
zw łocznie prosi ę Rady Najwyższej, aiuo Rada 
Najwyższa um o Itwi nam  zapoinocą zastawów., 
w y fą zonych z pod ingerem yi kom  syi rrp ara  
cyjnęj, uzyskać gdzieś w łw iecie żywność, Wy$tm 
m ogli żyć poza 30 stycznia, do którego to ter 
m in u  stąrczą nam  ?as l>y.

Je t to kwes ya życia i Śmierci. Apelujemy 
dc R adę Najwyższej, k tó ra  w tr; klacie w Sl 
Germ ain zobow ązała s ę zagw arantow ać nam  
pizynajm niej istnien e. J  st to krzyk rozpaczy 
um ierającego ludu. Pokój w St. G erm ain, da e 
nam  praw o czynić Radę Najwyższą odpowie 
dzialną za wszystko, naw et za najgorsze j  kie 
nas z powodu j e j  niesłychanego postępow ania 
‘spotkać może.

OGŁOSZEWia. I V I
P n k ń ’ kawalerski u nu blo  
1 U h U J  weny z elektryką 

zu etnie oudzielnem we; 
ścieni zaraz d o  wynajęcia, 
i i a d o m o ś ć :  ul. S o a o w a ó u  

^ospouyni-

Z powodu

F i l f n  z rajk'pszej ma te i u  i i  u  ryj przedwnjennej 
tasmany) z. Kołnierzem Krym

skim na redmego mężczyznę 
za lU.OOo Koron do s»rże$a  
iia. w ia . io n io ś ć : ul. so d o w a  
■ 6, 1 p., na prawo (boczna  

Potockiego) .

braku ma- 
teryałów  

hu n o w n a  sprzedaż raaierya- 
łow elektrycznych M Sm i-  
nenschein Lwów, Janowska  
i, 2 zosta ła  dziś zamknięta  
aż do 'odwołania. 5—-2

S p i t e ®  M !
Przez czas  p o s e z o n o w y  uy  
u n u j e  suknie ,  koso, un ii ,  
ła szczę ,  oraz przeraiua po 
iader nizkicti cenach  kra 

w .ec  damski

J O Z E F  F U t C . lv
Blach arska 20 II p.

F . ^ r B V  lakiery, pokosty ,  
i  u i w j i  o ls iem aszyn ow -: ,  
»aselina na wagę, lub w nTi- 
diłkai.h , smary do wozów,  
p. sty do podłóg, szc? iki 
w ż o w e  poleca T. JhljŻYs.  
Kr- a ó w  pl, SzczepansM' i. 
8 (róg św T om asza)  16 9-8

f iiła s ita tf lB sra

I a n n a  ę*na sai„.
1 • I u  nowa ewentual

ne do p zeróbki i a e lekir - 
czną — oka z  j ie do  sprze
dania przy ul. Sodow ej I. 6, 

p., na prawo.

K j i e p  W ertneimowsKą ina- 
i \« J  •- y  tą spr; e  :am za 4.0J0 
Kor. W ia d o m o ść : ul. S o d o 
wa 1 6, 1 p. na prawo.

weneryczne ,  skórne,  zastarzała — 
*li». EU ■ leczy a p e o r a l i a t a ,  c a r .
F R I S C H ,  T z l i o a  W a ł o w a .  X X  .
Wstrzykiwanie preparatu N e o  Sa.yarsanu tyiko przed-  
poluuniem, 872—26

a g n l o f h l
uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuną 

redy,! ainia bez najmniejsego bom

i i n m i  m u s u  m  n i m i
Cena flaszki z pędzelkiem G  £ o i ,

Skład i wyrób:

n a  i  E i m  i m  wt n m

[lira llntcniega BUmjenfelda
C h o r o b a  skóry, w ła t is .  Kosmety
ka lek a rsk a .  Ć h o ru b y  aronc -j c t . . a
Rón-.gen. Lum py k w a r c o w e ,  D a r so n -  
w& iizacya. E n d o sk o p ia .  D ia term ia .

iwSw, (tecenm laistlil 1 km Sbim.

D £ R T Y S i a

C r .  J f a k ś b  O i s l i ś s f e f
jstr»cei»«iłi tfcBlysA-fecfenlccuji; Kasie c a  J l

P I E C Z Ę C I E Kauczukowe I m etalowe wy- 
KOnuje po najtańszych cenach

- ł y ł t  s t u u l c a ,  1 .  1 9 itiaks Gtaserman 99

Doiatki drrżyźn:an8 dla 
emerytów.

W  myśl żądań referenta nadzw yczajny dc>
datek  drożyzn iany będzie w ypia any miesięczn e
i wynosi o(i dotyc-he/as pobieranych em erytur, 
pensyi wdowich i sierocy  h, jako t-ż  d trów z la
ski, bez dodatków  drożyźnianych i kw aita lnych  
w  rocznej k w o c e :

a) dla em erytów , wdów  i sierót, przebyw a
jących  na obszaize Państw a, gdz e dodatk i dro- 
żyżaiune były już przy.znawa.ee:

do w łącznie 400 koron 
000 „

1 0 0 0  „. 2000 „
wyżej 2000 „

b) d 'a  em erytów , wdów i sierót, gdzie do
datk i drożyżniane m e były dotąd  przyznawane:

d o  w ł ą c z n i e  2(10 m a r e k  Ż 6 0 ° / °
3U0 „ 2 ‘ i 0"/0
C00 „ Ió 0°o

1 0 0 0  „ 1 » 0 %
•  .  2000 .  70O/o

wyżej 2000 „ 6o%

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "
S '6 L ! W  ROFOTiHRÓW  SZEWSKICH

to .v  u d / . ia ro w e  w e  L w o w .e  przy  ul D o m a g , l i c z ą  9
v(>konuje w szelk ie  icb uty  « zakres s z e » s t n a  weno-  
dzące w naiKmtszyrn czas e i po nrzvstęnnych cena h. 

SPECY AL-PŚ€i W  RO BO TACH  W  JSK O W YCIi.

rjfc 1 :'*• -V-ąi r j r 'Jf-

™ i ■ J I I"II . 1. 111. ,  I1B M      i  N /  • ’ (

• '•  • ' • - ■■ *~+r
m u j i  p r * y  z n a ć ,  b e

tnfSE l I C Y s a r r c ł « s ? g

¥

___________________________ .-r- 1
■%. ii? &  I ^  A j*r ite ifc f}? a  .-i-1 yjk; Jjej

¥ . *

20Oo'o
10b%

75%
5 0 %
2 0  o/o

Pooi:raJcis Polską Poź. Państw.!

j E L - A  T U J C I B  Z t Z J Z - L O  W  X 2 SS ’

P re 'z  z obłudnym wsty  em 1 Niech ż v ie ś w ia d o m o ś ć .
S z y  l e r  S z k o ln lk ,  (autor prac naukowych) po  d .  

k !aunem zbadaniu p leca m ężi  z- z r o m  i kobietom  uszysi*  
kim, kom u zdrowie jest  drogie nasiępu ące pouczające  
książki nie maiące mc -ispó inego  z normigrafią,

>t. Herbs't: Choroby wenerycz  -e. Środki ochronne  
najbdrLZiej w yp rób ow an-  ku zai o b ieran ha  Lcczc de. 
Tr ŚC: Jak z poo egać  zarażeniu. Jak rozpoznać  ?ara 
żen ie  Jak o  iagnać zupeł e wo zi ro w b n ie  t e  i  6 kor.

D r A a to n i  Ro c k i :  Poradnik lekarski dla kobiei,  
H' gie na życia kot} ty. Z ntczen  e stosu  i t ó w  płciowy :h. 
P oz  ,ó j  r łod u .  Obtite upławy. n ie n s t iu a c ja  Leczenie. 
C en a  6 k o r

D Braun. Sam ogwałt m ężczyzn  i k ihiet; iego  sk> t l i. 
Śiodki ■ . .y leczenia Praktycine  " sk^ rów k i.  Podręcznik  
dla r o d ,;ców i op ieku nów  C en a  10 kar.

Dr. FruAhtuii .n : „ S1 f Ls N ew ie lk  i. lecz treścią  
bogata kiiązka zawiera: Najn w sze  p . -g ą dy  na jego ule- 
cza ln o ść ,  r ozp ozraw anie ,  s p o .ó b  apobiega  ia ,leczen ie ,  
zawieranie  zw ą . k ó w  m ałżeńskich , dz iedziczenie.  C e
n a  £ k o r

Dr. A n to n i  R o ic k l :  Tajniki ż cia m ężczyzn .  P o 
radnik lekar.-ki C n»nibv  se k r e m e  weneryczne .  Wydanie  
i llustrowane. 56 rozdziałów  Rady, wskazów ki we w szys t
kie i ano  malnyc.i  objawach i chorobach  płciowych .  
C e n i  20 kor.

Dr. M u t ler :  Najnow szy  lekarz dom ow y N jbogatszy  
zbiór u jo sk o n a lo n y cn  starych i nowych śrocKó d o m o 
wy h i rodz. j .w ( r z y o d n i .  zych na. w szystk ie  choroby  : 
z  illustracyann. C e n a  . 0  k o r
Sprzedaj i wysyła  tyiko dorosłym  S z » ' l i e r -S z v o ,n ik  
W a sza  i a  Piękna 25 róg Marszałkowskiej,  ouw órze,  
lew o,  Zam e scow vin  wy -y łam  p> otrzymaniu g o ió w k  . 
K oszta pocztow e  przyjn ujemy na sienie ,  gdyż poczta za 

liczek nie przyjmuje. 46 —2

s ą  r a j l e p a a s e

-żK' W  yfr jfTTfcjK ^  *  I •;*; yfr &  ̂

SPRZED JIM PO OKAZYJNYCH CENACH:
kilkanaście par spoim , latka ubrań marynarko
wych tHySkich, kilka m arynarek osobno i inną 
garderobę męską. Tow ar przedwojenny. Sklep 
Komisowy,1 Sobieskiego 15.

T im k L E  B flf iR G E S IO n  U.
m m m m m ?  S R Ł % m z $ i i s

1 TRPŁ CZ.il 5T20S1Ę2IIS 9L 13 
M C : U H S S ] | £

« . » . « M £ ł T  A .1 . 0  W U  X
WYKONUJE 6USTUWNIE I SZYBKO JEDYNIE FIRMA

- 2 A KŁAD - SS, I FABRYKA
ftYTeWNICZY PlEuZąC.

i *  6  w  SYKSTUSKA 1 3  1. PIĘTRO.

codziennie o godzm ie 7*30 Ijes 2 P1OF2II0, senzac-a e k * ilibryst. lilp. & Hflad beS M uiyka w powietrzu. Pirnikoff 
j P irn ikcfska, balet. Relp Rlalinorasita, pieśniarka. Bero i b ea n d e r ,  operetka. F ra n  i G ders  cud si y ludzkiej 1 2  a lrakc. 
W ntedzkh, i święta 2 p-zedstawicuia o godz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wcześniej da nabycia w sktałde papieru S. Gabryela, nS.LcgioiióiY i

Za«i. nau. re k  i redautor odpowiedzialny: JAN S/iCZYP-EK. DruLieui A. Golmnana we Lwowie, Sjkstuska 19.


